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Ustąpienie br. GototlwwMjkjo.
Według depr szy Binra koresponuencyjnego, 

hr. G o ł n c h o w s k i  r  1 ę c z y ł c e s a r z o w i  
p r o ś b ę  o d y m i s y e  a c e s a r z  d y m i s y ę  
tę p r z y j ą ł .  Ustąpienie hr. G o ł u c h 0 w- 
sk i Ago jest więc faktem dokonanym. Z Wi e d -  
n i *  p i s z ą  nam w t e j  s p r a w i e  po d  
da t ą  w c z o r a j s z ą :

Wobec spodziewanej juz n&pewno aymiByi hr, 
Gołuchowskiegu wszystkie pisma poświęcają mu 
artykuły wstępne, pewnego rodzaju „nekrolog:11. 
Są to nekrologioez wyjątku niemal niepochlebne. 
Hr. Gołnchowski nie ma przyjaciół ani w Austryi 
ani na Węgrzech, i w chwili krytycznej znalazł 
się zupbhue osamotniony. Jest to jego własną 
winą, za którą trafia go obecnie dotkliwa, naj­
dotkliwsza kara, bu zmuszony jest opuście 
gmach na „Ballhausplatzu11, wbrew swej 
woli, nigdzie nie znajdując oparcia. To ułatwi­
ło robotę węgiersaą i tych organow wiedeó- 
■kich, które stoją na usługach rządu węgier­
skiego.

GayDy w Austryi było jakiekolwiek poczucie 
godności i siły politycznej, już aawno musia­
łyby brutalne zaczepki posłów węgierskich 
i intrygi „Neub Fr. Presse" przeciw nr. Gołu- 
chowskiemn, wywołać powszechne oburzenie. 
Od paru miesięcy obserwujemy tę wcale nie 
szlachetną grę, której ofiarą miał paść minister 
spraw zagranicznych.

Zbierano tu skwapliwie materyały i głosy 
prasy, bez względu na icb wartość i znaczenie, 
jeśli tylko zwracały się przeciw osobie hr. Gołu- 
chowsaiego; nawet za internowanie hr.Z'chy’ego 
w sanatoryum czyniono odpowiedzialnym mini­
stra spraw zagraniczny oL. Walka ta budzi do 
pewnego stopnia wstręt, ale w obronie br. Go- 
łnchowskiego Likt tu me stanął, nawet te pisma 
miicznły, które z rządem węgierskim żadnych 
□ie utrzymują stosunków.

Hr. Gołurhowski me umiał sobie tuta;, zdobyć 
przyjaciół Obojętność, z jaaa przypatrywano się 
bolesnej operacyi, dokonanej na nim przez Wę­
grów i opinię im usłużną, obojętność z jaką 
przyjmuje się wiaaomość o jtgo ustąpieniu, stała 
się dla mego zabójczą. Korona widząc to uspo­
sobienie jednej rtrony, a namiętną nienanść 
Btrony drugiej, p o ś w i ę c i ł a  go ,  acz bardzo 
n.echęmie, Hr. Gołnchowski cieszy bowiem dziś 
jeszcze równie wieikiemi względami monarchy, 
jak przód laty i bez tej silnej, jedynej prawie pod­
pory, nie byłby był w stanie 11 lat wytrwać na ata 
ncwisku tak trudnem, Monarcha jest mu wdzięcz­
ny za utrzymanie powagi państwa Da z e wn ą t r z  
mimo największego zamieszania, jakie panowało 
w polityce wewnętrznej w Austryi i ia Wę­
grzech, właśnie.w ostatnich 10 latach. Utrzymał 
on trójprzymierze, ten „talizman pokrju“ w mnie 
maniu polityków niemieckich, i przywrócił aonre 
itosunki z Ro. ją.

Lecz jest to też wszystko, co ogólnie podno­
szą z jego działalności. Natomiast zarzuty, ja­
kie go spotykają, są bardzo liczne I tak, me 
wyzyskał on bezprzykładnego osłabienia Rusyi 
dla powiększenia wpływu Austro - Węgier na 
Bałkame. przeciw nie, dopuścił nawet do upaakn 
tego wpływu na korzyść Prus ,  a mimo for­
malnego trój przymierza stosunki z W ł o c h a m i  
ułożyły się za jego rządów jak najgorzej. Da­
lej me zdołał on zażegnać konfliktu z Serbią, 
słowem, że me okazał n a l e ż y t e j  e n e r g i i  
i sprężystości W polityce zagranicznej Trudno 
może za to wszystko jego winić, bo często krę­
powany był względami polityki wewnętrznej,

a głównie Węgrzy stali na przeszkodzie ener­
giczniejsze; poJtoyai na Bałkanie, bo są przyja­
ciółmi sułtana, i wobec braku własnego przemy­
słu nil duają o targi bałkańskie. T&kaamo nie 
dopuszczają do aueksyi Bośni i Hercegowiny, 
sprzeciwi!.ją się rozszerzenia floty, dwulicowe 
zajmują stanowisko w konflikcie serbskim itd. 
Ale winą jego jest że nie zdołał się w y e m a n ­
c y p o w a ć  z t y c h  w p ł y w ó w ,  że nie zdu- 
Dył się na jawną energię, na jasny program 
i w oLronie tego programu uie stanął. Z tym 
programem powinien był walczyć, albo paść, 
& wtedy dzień jego ustąpienia nie byłby tak 
smutny

Agenor, syn Agenora Gołuchowsfc lego, oże­
niony z ks. Murat kuzynką Napoleona, był mi­
strzem w pozie wysokiego dyplomaty, a na ba­
lach i uroczystościach dworskich okaz„ł się 
niezrównanym „ministrem domu cesarskiego". 
I to także zjednało mu tak wielkie sympatye 
korony, że nawet rozstr/ąsano projekt, aby za­
trzymał agendy ministra domu 1 esarskiego a jego 
następca objąłby tylko kierownictwo spraw za­
granicznych. Lecz i ten projekt upadł wobec 
ogólnej do hrabiego niechęci.

I ze strony p o l s k i e j  spotykały go pod­
czas długiego jego jrzędowania l>czne zarzuty. 
Nikt nie żąda, aby Po l a k ,  jako austro wę- 
g erski minister spraw zagranicznych, w pier­
wszym rzędzie bronił interesów polskich, wolno 
atoli żądać, ażeby otaczał un należytą opieką 
interesy p o l s k i c h  o b y w a t e l i  G a l i c j i ,  
największego kraju koronnego Austryi. To jest 
ooowiązaiem każdego anstro-węgierskiego mi­
nistra spraw /^granicznych, a tego właśnie 
obowiązku hr. Gołnchowski należycie nie wy­
pełnia! Z zupełną obojętnością spoglądał on 
na bezprawne wydalania polskich poddanych 
Austryi z Prus, na szykanowanie i wyzysk 
robotników gai cy.skich w państwie niemiec- 
kiem, a nie wystąpił nawet przeciwko szyka­
nowania polskich listów z Galicji przez pra­
skie władze pocztowe.

O ile atoli brasowało mu energii na ze­
wnątrz, o tyle był bardzo energicznym w Bpra- 
wnch wewnętrznych. Zarzuty, iż mieszał się 
zbyt często do spraw w e w n ę t r z n y c h ,  są 
chybA uzasadnione. Wiadomo, że Czesi jego 
głównie uważali za sprawcę upadku B a d e -  
r i e g o .  1 czego wówczas nie zdołali osiągnąć 
Czesi -  to dzis osiągnęli Węgrzy,

Te wszystkie okoliczności tłoniaczą, ala cze­
go m Gołnchowski w chwili swego ustąpienia, 
tak mało Ładzi sympatyi.

Nowy kompromis.
Piszą nam z Wiednia 81 b. m,.
Rezultatem wczorajszej kilkagodzinnej rady 

ministrów jest n o w y  k o m p r o m i s  w spra­
wie ochrony okręgów wyborczych Ponieważ 
kwalifikowana większość dwóch trzecich czy 
trzech piątych natrafia na bardzo zacięry ODOr 
Czechów, więc rozważono myśl z u p e ł n e g o  
p o r z n e e n i a  tego sposobn zabezpieczenia po­
działu okręgów. Zamiast tego spornego pusta- 
nowienia obmyślećby miano zarządzenie, że do 
uchwalenia zmiany podziału okręgów potrzebną 
jest p e w n a  i l o ś ć  p o s ł ó w  tak, że Niemcy 
przez zwykłą abstynencyę zawsze byliby w sta­
nie tasą uenwałę udaremnić. Z 516 posłów 
przyszłego parlamentu Słowianie, Włosi i Ru­
muni maią 283 mandatów. Gdyoy więc np. po- 
siancwiono, że do uchwalenia zmiany okręgów 
potrzebną jest obecność przynajmniej 34u lub

360 posłów, — to uchwał., tego rodzaju byłaby 
od Niemców zawisłą.

Czy ten kompromis więcej będzie mieć szczę­
ścia. aniżeli wszystkie poprzednie, zobaczymy. 
K o ł o  p o l s k i e  zwołano zostało ua wtorek 
wieczór o godzinie 8.

[omsiomw. „Mol 80W .
W a r « f i w v  20 października. 

(Zimlary Bwłjfrum . lyinac^.' * ^etJriDurga. — Kan­
dydatury. — iłilowka).

Z Petersburga otrzymmemy doniesienia, iż 
gabinet Stułypina bardzo gorąco zajmuje się 
obecnie sprarą przygotowania wyborów. Pun­
ktem ciężkości toczących się w tym kiernnko 
obrad jest obmyślenie sposobów, które zabez­
pieczyłyby rządowi większość. W razie, gdyby 
nie było pewności, iż osiągnąć ją będzie mo­
żna, decyduje się podobno Stołypin na projekt 
Daniowa, polegający na wprowadzeniu do Da­
my takich żywiołów, które niewątpliwie odraza 
wystąpią i postępowaniem swojem umożliwią 
rozwiązanie Dumy, nie odpowiadającej wido­
kom rządu. Taktyka iządowa w takim wypad­
ku polegałaby na znpełnem usunięciu kandyda­
tów rządowych w tych okręgach wyborczych, 
gdzie wystąpią z nimi do walki żywoły skraj­
ne. Stołypin liczy jednak, iż potrafi przepro­
wadzić pożądaną dla siebie większość i że po 
zyskanie jej utrwali właśnie stauow.sko jego, 
zagrożone przez partyę dworską. W tym celu 
jednak potrzeba przetrwać u steru rządu aż do 
wyborów. To właśnie rzecz najtrudniejsza

W P e t e r s b u r g u  zdaje się panować cisza, 
ale tern silniej właśnie przeczuwają wszyscy 
bliski w y b u c h  a k c y i  r e w o l u c y j n e j ,  
zwłaszcza, gdy zbliża się „urzędowy" jej ter­
min, t. j. rocznica 30 p&źuziernika. Czy mini­
sterstwo zdoła przetrwać ten kryzys — odpo­
wiedzieć najprnwaopodoDŁiej mogłaby tylko par- 
tya dworska, która obmyśla kandydatów do ob­
jęcia naczelnych stanowisk, w razie gdyby ruch 
przewidywany okazał s» silniejszym od Stoły- 
pina, lub gdyby w widokach kamaryli leżało 
wyzyskanie t-go momentu dla nozbycia się czło­
wieka, według nich, „zenadto liberalnego".

Stołypin obmyśla środki' zdobycia większości 
w Dumie może nie ty'e w orząc w ich skute­
czność, ile dla zaznaczeni* swej prawomyślno- 
ści w oczach kamaryli Do środków tych na­
leży proiekt zakazu drukowan>a list z nazwi­
skami kandydatów na wyborców, które partye 
rozdają prawyborcom przy prawyboraćh. Pra 
wyborca będzie musiał w biurze wyborczem 
własnoręcznie napisać na składanej przez sie­
bie karcie nazwiska tych osób, które, jako kan­
dydatów ni wyborców podaje, środek ten ma 
usunąć nadużycia, jakich dopuszczają się par­
tye za pośrednictwem mniej uświadomionych 
prawyborców.

Jak si. dowiadujemy, narodowa demokracja 
wysuwa kandydaturę p. Romana D m o w s k i e ­
go  na posła z m. Warszawy w miejsce br. Ty­
szkiewicza Kandydatura p. No w o d w o r s k i e :  
go  ma być utrzymana.

Gnegdoj przypadała galówka, a mianowicie 
imieniny następcy tronu. Galówki obchodzono 
zwykle w Warszawie jak i we wszystkich mia­
stach cesarstwa i Królestwa, przez wywiesza­
nie flag o państwowych kolorach, oraz -przez 
wieczorną iinminacyę. Mniej więcej od roku, 
t. j. po pazaz;ernikowym manifeście a raczej 
po skutkach fałszywego tłomaczenia tego akta

przez binrokiAcyę. rozpoczęła się agitacja, ce­
lem wyrugowana tego zwyczaju. Istotnie za­
przestano wywieszania trójkolorowych flag i u- 
rządzania iluminacji. Policya starała się skła­
niać do tego właścicieli domów, lecz wobec sy- 
łnacyi, Która wazelki przymus mogła uczynić 
w następstwach niemiłym, nie wywierano zbyt 
silnej presji. Gdy niektórzy właścicieje domów 
zastosowali sie do rozzazów policyi, to agita 
cya socjalistyczna zmuszała ich natychmiast do 
zaniechania tych oznak lojalności tak, że opa­
cznie Warszawa w dnie galowe misła wygląd 
zupełnie codzienny. Onegdaj jednaz władze spo­
strzegły, że w dobie polowych sądów posiadają 
doskonały środek dla wymuszenia posłuszeństwa. 
Rozkazano flagi wywiesić i wieczorem .lamino 
wad fronty domów pod grozą odpowiedzialności 
p r z e d  s ą d a m i  p o ł o w e m  i. Skutkiem tego 
Warszawa, aczkolwiek późno, bo dopiero około 
południa, jak gdyby po pewnym namyśle, nie­
chętnie i leniwie zaczęła przystrajać się we 
flagi, które do wieczora wisiały. Iluminacja 
wiectorna natomiast zawiodła. Były iluminowa­
ne tylko gmachy rządowe. Wobec groźby są­
dów polowych, partye radykalne postanowiły 
nie narażać mieszkańców

W ogniu nowej walki.
Opór przeciwko niemieckiej religii w polskich 

dzielnicach pod rządem pruskim zamienił się na 
zaciętą walkę na całej linii. Zerwała się barza, 
jakiej rząd praski wcale się uie spodziewał. — 
Lud polski który dotychczas z podziwa godną 
cierpliwością znosił prześladowanie swej dzia- 
;wy w szkile, zaczyna ujmować się za nią co­

raz energiczniej. W kilku szkołach rodzice wtar­
gnęli do budynków szkolnych i usiłowali nwol- 
nić siłą zatrzymane tam w areszcie szkolnym 
dzieci. Nauczyciele wzywają wobec tego do po­
mocy policję i iandarmeryę i wskntek tego li­
czyć się trzeba z możliwością o s t r y c h  starć 
mi ę d z y  r o d z i c a m i  a r e p r e z e n t a n t a ­
mi w ł a d z y .  W niektórych miejscowościach 
policya stale strzjże domów szkolnych. Opór 
dzieci przeciwko niemieckiej nauce religu jest 
w Księstwie już prawie powszechnym. Wszędzie 
dzieci zwracają nauczycielom niemieckie podrę­
czniki do nauki religii i mimo kar, zamiast na­
kazanego niemieckiego, odmawiają głośno pol­
skie pacierze.

Hakatystyczna prasa nawołuje coraz głośniej 
rząd do e n e r g i c z n e g o  s t ł u m i e n i a  tego 
b n n t n  p o l s k i e g o .  1, jak się zdaje, w Ber­
linie zapadną lada chwia ważne decyzje We­
zwano tam telegraficznie naczelnego prezyden­
ta prowincji poznańskiej W a l d o w a ,  oraz ba­
wiącego nad Renem ministra oświaty Studta. 
„Bunt polski" jest więc widocznie przedmiotem 
narad w ministerstwie. Co rząd nczyni, i teraz 
jeszcze trndno przewidzieć. Z dotychczasowego 
postępowania władz pruskich w Księstwie wno­
sić można, że czują oue dobrze, iż zastosowanie 
ostrych represyi mogłoby wobec ogromnego 
wzburzenia umysłów wśród ludności polskiej 
wywołać g r o ź n e  n a s t ę p s t w a ,  któreby w 
nieprzyjemny dla rządu sposób zwróciły na sto 
snnki w zaborze prusHm uwagę całego świata 
cywilizowanego.

Z drugiej znów strony rząd pruski, jakkol­
wiek sam może wiązi, że w swych gcrmaniza- 
torskich zakusach zapędził się za daleko, n.e 
będzie miał odwagi nawrócić z błędnej drogi 
i cofnąć się przed oporem polskiego ludu, to 
bowiem naraziłoby go na ciężkie ataki ze stro­

ny potężnych a tym oporem do szaiu niemal 
doprowadzonych zastępów hakaty

Widocznem też jest, że rząd w tej spraw»e 
ogląda się na R z y m ,  że p^gn&łDy z tej stro­
ny uzyskać pomoc. I rzeczywiście, dużo na ra­
zie zależy od tego, jakie stanowisko zajmie 
w tej sprawie, wkraczającej także w dziedzinę 
r e l i g i j n ą ,  W a t y k a n ?

Według depeszy, jaką z Rzymu otrzymał ko­
respondent „Beri Tageblattu", Watykan pra­
gnąłby jak najchętniej pozostać neutralnym 
Depesza ta hrzm;

„Jakkolwiek papież sam ma dla Polaków pe­
wne rycerskie sympatye, n ie  b ę d z ' 6  ś mi a ł  
udzielić poparcia ks. Stablewskiemu W Waty­
kanie bowiem pamiętają jeszcze baidzo dobrze 
mowę, którą cesarz wygłosił w Poznania, a 
w której powołał się n : Leona XIII. Także 
w Bekretaryacie stanu i v otoczeniu kardynała 
sekretarza stanu, Merry de Val, panuje — głó­
wnie dzięki wpływowi kardynała K o p p a — 
prąd dla polskich aspiracyj ma ł o  p r z y c h y l ­
ny Nie chcą tu, m:anowicie w obecnej chwi1? 
poróżnić się z Niemcami, jedynie dla pięknych 
nczu Popków. Pewien członek dyplomacy pa 
pieskiej oświadczył wczoraj w jednym z rzym­
skich salonów- Lepiej będzie dla nas utrzymuć 
dobry stosunek z Niemcami {!), aniżeli okazy 
wać względność Polakom, którzy i tak nigdy 
nie będą zadowoleni

„ W a t y k a n  w i ę c  p o s t ę p o w a n i a  ks. 
S t a b l e w s k i e g o  p u b l i c z n . e  ni e  po­
c h w a l i ,  a l e  go  s i ę  t a k ż e  ui e  wy ­
prze" .

Stanowczej decyzyi w tej sprawie spodzie­
wać się można w każdym razie już w na j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h .  Jedno z pism hakaty- 
stycznych zapowiada, że rząd przedewszystkiem 
zwróci się p r z e c i w k o  ks. S t a b l e w s k i a -  
m u. Lecz w jaki sposób? Dc uwięzion a go 
nie ma jeszcze żadnej podstawy prawnej, bez 
zezwolenia Rzymu zaś nie może go usunąć 
z zajmowanego stanowiska

Wkrótce zaczną zapadać wyroki sądów pru­
skich, bo liczba wytoczonych już w lej sprawie 
procesów jest wielka, a wzrasta z dna na 
dzień. Wielkopolska znalazła się nagle w ognia 
wnlki, która będzie zapewue niezmiernie zacię­
ta i obfita w ofiary, a która wpłynąć może 
w poważny sj osób n« dalsze losy ludności pol­
skiej w zaborze pruseim.

Z głębi Syberyi.
Ilekroć wiadomości o rcwolnej „nom * rzenm 

w głębi Syberyi dostaną się do prasy europej­
skiej, osłonięte są zawsze dziwną tajemniczo­
ścią, wywołującą pewną grozę i .niepokój. Wieść
0 pogromie w jakiemś mieście centralnej 3y- 
beryi przedstawia się bardziej ponuro, aniżeli 
krwawe, straszne pogrumy, urządzane np w Ro­
sji europejskiej. Dzieje się to po największej 
częaci wskutek tego. że opinia publiczna, przy­
zwyczajona od dawna do bezwzględnej cenzury 
rosyjskiej, usiłuje zawsze czytać w’ęcej między 
wierszami W rze-zywistości wiadomości o re- 
wolucyjnem wrzeniu w głębok>ej Syberyi cen­
zura rosyjska uie* wy kle złagodziła. Z poniżej 
zamieszczonych faktów wnosić można że krwa­
we orgie pog -omowe w Białymstoku, S.edlcacb
1 Odessie me pominęły także Syberyi, nadto 
że wrzenie rewolucyjne w armii z Kosyi euro­
pejskiej przeniosło się także do pułków, sta- 
cyonowanych w Syberyi

Pewna młoda kobieta, która od roku speł-

(JBodenhlln11, śraaat w 5 aktach Lucjana R j dla.)
Fala bieżących wypaaków politycznych ude­

rza od czasu do czasu o nawę literatury dra­
matycznej jat by dla zadokumentowania, że 
twórczość rodzima w azieazinie literatury pięk- 
ńej musi zasilać się i odżywiać tętnem cnwili 
dziejowej. Na tem tętnie położył dłoń nlalento- 
*uny autor „Zaczarowanego koła" i wysnuł 
ir&mat wstrząsający duszą i uczuciem polskiem 
dramat na wskroś współczesny i aktualny, bó 
odbijający ból i łzy jednej z dziemic polskich, 
oddanych na paBtwę eksterminacyjnej polityk' 
lieprzebłaganyeh naszych wrogów. Ból ten łą- 
r~ ? się tu z piętnem hańby, jaka słusznie do 
'Fta wyrodnych Bynów polskiej ziemi, którzy 
mkkomyślnie trwonią spuściznę ojców, ziem.ę po 
hich odziedziczoną i za judaszowe srebrniki od- 

ją wrogom na utratę. Jeżeli uznamy zasa 
że tendencja jest wrogiem artyzmu w sztn- 

5*j to nie możemy odmowić niepowszedniego 
4ai,-Jtu taaługi twórcy „Zaczarowanego koła", 

* zaKresie tak zacieśnionego tematu społe- 
Oo-poniycznego. umiał rozwinąć tyle siły i 

r*e yckiegu lotu, że tak gorącem sercem od- 
“  jeduę z krwawiących ran na polskim or- 

k0n|2niie * t*^ wyraziste nadał jej artystyczne 
ntury „Bodenhain", to dramat zroazony z du- 

filo ?.sp(^cze8nej Polski Niema w nim kunsztu 
tg ? jCznej myślr i błąkania się po manowcach 

^  frazeologii lub sofistyki, aie jest 
8*ębuko odczuta myśl polska — to ob- 

Wifir P^KicrzA- pod iakim naród stawia me- 
b 8ynów Ojczyzny — to głośny okrzTK
azinn 1 protf,sta> podnosi miłość ziemi ro- 

Przeciw tym, którz* się jej na hańbę
JeaL, 8przeniew‘err.ają. 

g0 t®®n>y w siedzibie możnego, wielKopoiskie-
potomka hetmanów i wojewodów. 

u  'inowit Zbąszyuski, dziedzic na Bo-

 ^

dzantowie, pan milionowej fortuny, odziedzi­
czywszy po wcześnie zmarłych rodzicach piękny 
szmat gleby ojczystej, rzneił się w wir życia 
wielkopańiKiego i nciech światowych pierwej, 
zairm mógł poznać i ocenić odpowiedzialność, 
jaka na nim ciąż7 za utrzymanie całości odzie­
dziczonego majątka W chwili, gdy rozpoczyna 
sij akcya dramatu, młody dziedzic Bodzantowa 
Btoi juz nad brzegiem przepaści. Świadom 
położenia i niebezpieczeństwa, jakie grozi 
jego majątkowi ze strony czyhającej, jak pa­
jąk, na jego ziemię komisyi kolonizacyjnej, pra­
gnie się ożenić ze swą stryjeczną siostrą He­
leną, aby jej posagiem oczyścić zaszarganą oj­
cowiznę. Ojciec Heleny a stryj Ziemowita przy­
rzekł mn c irkę pod warunkiem, że zmieni do­
tychczasowy tryb życia, że twardą pracą ocali 
majątek.

Do wykonania tych dobrych zamiarów bra­
kło jednak Ziemowitowi Bił i chęci. Zakoszto 
wawszy raz hulaszczego życia, nie ma sił — 
choć ocenia w pełni grozę położenia — wyrzec 
się swoich 1 rzyzwyczajeń.

Wrzód pęka nareszcie. Pod naciskiem cięża­
rów Bodzantnwo clrniać się poczyna, Ziemowit 
staje nad brzegiem ruiny Niemiec „Kuno von 
Thiede" proponuje młodemu dziedzicowi odku­
pienie majątku. W szlachetnem oburzeniu, hr. 
Ziemowit wyrzuca go za drzwi, nie wiedząc, 
że ten sam Niemiec przez podstawionego agenta 
komisji kolonizacyjnej kupi w niedługim czasie 
Bodzantowo.

Katastrofę przyspiesza n.topatrzność i lekko­
myślność Ziemowita. W dworze Bodzantowskim 
dzień w dzień gromadzi się towarzystwo hula- 
bzeze, kwitnie hazardowa gra, a obowiązki go- 
SDOdyni domu sprawuje niemiecka kurtyzana, 
Lui, urzyjenuiaiąca Ziemowitowi samotność ka­
walerskiego żywota.

Wieść o ruinie Ziemowita i mocnym trybie 
jego życia wstrząsa rodzina. Przyby wa Btryj 
jego Kazimierz, ojciec Heieny, a stwierdziwszy 
naocznie, że Ziemowit nie zasługuje ua zaufa­

nie rodziny, że wieści nie są plotką, zwraca 
mu pierścionek Heleny. Po jego odejścia Zie­
mowit w przystępie goryczy i żalu chwyta za 
rewolwer i chce sobie życie odebrać. Kuzyn, 
towarzysz hular z zycL wieczorów, Adaś Rcgień- 
bk», wyrywa mu z ręki zabójczą broń Nastę­
puje krótka chwila refleksyi, w które- Ziemo­
wit, łamiąc ręce, woła:

„Jestem podły, podły, podły!
Żyłem boieenle i nlkci ;mnle,
Nęćinlk! Ostatni nędznik ze mnie 
Bij mnie w twarz!"...

Zerwanie z Heleną targa ostatnie szlachetne 
porywy Ziemowita. Odtąd w bodzantowskim 
dworze nieprzerwana orgia. Codziennie karty, 
polowania, hulanki. Rodzina z przerażeniem i 
boleścią patrzy, jak w szybkiem tempie chyli 
się do rniny jeden z naj riększych majątków 
ziemskich w Księstwie a pragnąc zawrócić sza­
leńca z drogi, wiodącej do ostatecznej kata­
strofy i hańby, nrządza zjazd familijny w Bo- 
dzantowie. Przybywa sędziwy naczelnik rodu, 
85-letni hr. Napoleon, syn jego, Kazimierz hr. 
Zbąszyński, oraz trzej inni członkowie rodziny.

Patryarcba rodu w płomiennych słowach pię­
tnuje postępowanie Ziemowita:

„Ojczyzny kawał danej mas*,
Byś go siłami strzegł wszystkleml,
Jaki* ty spełniała naa nim straż?
Jak stajesz w aieml tej obronie,
Ody na ni% czyha wróg zażarty?
Gdy na pradziadów swych zakonie,
Jak żołnierz nr placówce trwasz?
Nie, ty wok*eś żyć na żarty,
Strwoniłeś marnie całe krocie 
Zbytki, wojaże, dziewki karty!...
I ziemia twoja —  jnż w istocie 
Nie twoja, z rąk ci dziś wypada 
Uizieś poprawić się, odmienić,
I cóże£ zrobił! Powiodą! Mo w!
Przemnie brata twego dziada

Ród cały nasz do ciebie gada 
Frsedemną dzls rachunek zdasz 
Mów co w tym domn je.. ? Rozpusta!
I wiarołomny fałsz 1 zdrada!
O Bóg nas ciężko, .rodzę karze 
Tobą i podobnymi tobie!
Wy rozpustnicy 1 karciarze 
Grzebiecie żywą Polskę w grobie!"

Ziemowit pod wpływem gromkich słów 
dziada z płaczem osuwa się do kolan starca a 
przyrzekając poprawę, zwraca nę do zgroma­
dzonych członków rodziny, any bronił. Bodzan­
towa. Oni mn to przyrzekają. Stryj Bolesława 
bierze ua siebie usunięcie Liii; Kazimierz zaś 
proponnje Ziemowitowi zs rząd Bodzantowa aż 
do chwili, w której dochodami majątku będzie 
można oczyścić go z najgłówniejszych ciężarów. 
Ten ostatni warunek jeduak oburza Z.emon 'ta 
Uważ?jąc kuratelę za osobistą obrazę odrzuca pro­
pozycję w sposób brutalny mimo łez Heleny, 
która w decydującej chwili przybyła wraz z 
matką na posiedzenie rody. aby nakłonić Zie- 
mnwita do ustępstw a tem samem umożliw.ć 
mu zbliżenie się do niej.

Członkowie rodziny oburzeni zachowaniem się 
marnotrawnego syna, rozjeżdżają się Los Bo­
dzantowa jnż rozstrzygnięty. Zdecydowawszy 
się ua fałszywy krok, odrzuciwszy układy z ro­
dziną i jej pomoc w ocaienin majątku, Ziemo­
wit szybko stacza się do moralnej k a łu j. — 
Zmuszony sprzedać Bodzantowo, m*śli tylko
0 tem, aby je sp eniężyć jak najkorzystniej
1 nie waha się przed popełnieniem ostatniej 
zbrodni, świadomie sprzedając majątek agento­
wi komisji kolonizacyjnej, który mn ofiarowuje 
najwyższą cenę.

Opuszczającemu dziedzictwo ojców hr. Zie­
mowitowi towarzyszy płacz i przekleństwo zgro­
madzonego ludu Nawet dwaj zaufani lokaje 
usuwają się od towarzyszenia swemu własneru 
panu, ndającemu się w podróż do . .  Mo­
naco a

A kiedy dziedz'c Bodzantowa opuścu już w 
towarzystwie swej kurtyzany Liii pradziadów- 
ską siedzibę, gdy biegną za nim gromkie po­
mruki skrzywdzonego ludu, wchodź, do dwora 
w cylindrze na głowie nowy jego nabywca Ku­
no v  Thiede i gromkim głosem woła ze to nie 
Bodzantowo ale Bodcnhein!

Na ziemi dotąd polskiej stanęła placówka 
wojującego germanizmu.

Najnowsza sztuka Rydla mimo tendencyjne­
go swego podkładu, który niejednokrotnie ob­
niża siłę poetyckiego nastroju dzieła, jest dra­
matem ideowo-realistycznym w którym nuta 
patryotyczna drga bardzo silnie. Ubóstwo wła­
ściwej akcyi stajał się autor urozmaicić chara 
kteryi tyki typów ziemiańskieb z Księstwa i r'b 
poglądów na sprawę ratowania ziemi ojczystej. 
W galeryi różnorodnych tycb postać w sposób 
zajmujący rozeożył antor światła i cienie, ma­
lując psychologię dusz, urobionych pon róinemi 
wpływami. Scena narady familijnej J Bodzan- 
towie, niemniej jau i scen" widzenia, w której 
sprzedawczykowi hr. Ziemowitów, okazują się 
jego przodkowie siłą kontrastu są wstrząsają- 
cemi momentam dramatu.

Siła scenicznego wrażenia, zależna w n ^ma­
łym stopnia od gry aktorskiej, w ostatnim u- 
tworze autora „Zaczarowanego koia" nie wieie 
miała do zawdzięczenia wykonaniu. Wypadło 
ono słabiej, jak kiedykolwiel tego ■ idzaju u- 
twory przygotowywane zwyrle z wielkim na­
kładem intuicji artystyczne; 1 wjniłku

Przedstawiciel główne; roli- p. Kosiński, m.ał 
zadanie wdzięczne i odpowiedzialne, ale zara 
zem wymagające znacznego nasładn twórczej 
myśli. Skomphkowana i niejednolita w psycho- 
'ogicznym rysunku postać hr. Ziemowita znala­
zła w nim wykonawcę inteligentnego, który 
czynił wszystko, aby podołać zadaniu. Miał sce­
ny kapitalne, jak np. scena ukorzenia się przed 
aziadkiem, miał inne niedociągLięte, jak np. 
sceny z hr. Kazimierzem. Brł za mało wielkim 
panem i za mało siły wyrazu było w grze je-
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niała obowiązki guwernantki przy rodzime ad­
wokata Turiczewa * Irkucko, opowiadała, po­
wróciwszy do /raju, jak donosi „Yogtlaendi-
kcher Anzeiger- , o strasznych wypadkach, ja-
kicb Widownią były syberyjskie miasta Irkuck 
i Tomsk. Zdaje się — powiada owa kobieta — 
że połączenie telegraficzne między centralną 
Kosyą a Syberyą jak gdyby więcej nie istnia­
ło, aloo też cenzura me przepuszczała żadnycn 
wiadomości, jeśli prasa europejska nie donosiła 
nic o tych strasznych zdarzeniach.

W T o m s k a  u r z ą d z o n o  s t r a s z l i w y  
p o g r o m  ż y d ó w.  W  pogromie, który miał 
miejsce w piątek wieczór, brali udział również 
Ka ł mu c y ,  wscbodni Jakuci i t. p. R z e ź  
b y ł a  s t r a s z n a .  Jnz wieczornemi godzinami 
spędzono z miasta liczne gromady żydów, mię­
dzy tymi wiele kobiet do budynku jednej wiel­
kiej mydlarni następnie gmach zamknięto i 
p o d p a l o n o  równocześnie ze wszystkich stron. 
W s z y s c y ,  a b y ł o  i c h  p r z e s z ł o  400 o- 
s ó b ,  z g i n ę l i  w p ł o m i e n i a c h .  Nieszczę­
śliwi, dusząc się w przedśmiertnej panice, usi­
łowali ratować się na wszelki sposób. Łada 
myśl, że wjuy u. p. można się uratować, wywo­
ływała walkę, w której mordowano sie nawza­
jem. Bardzo wieiu przez okne ze znacznej wy 
Bokości wyskakiwało n i ziemię, ale tu natych­
miast stojący żołdacy pruli im brzuchy odci­
nał głowy, płatali ciało i znęcali się w dziki, 
zwierzęcy sposób.

Nienawiść do żydów pochłania tn ustawiczne 
ofiary Mordowanie ludzi po ulicach w biały 
dzień należy do zwykłycn wypadków dnia, na 
jakie ostatecznie nikt większej me zwraca u- 
wagi.

Na kilka dni przed moim odjazdem — opo­
wiadała ta kobieta — wybuchł wielki b n n t  
wo j  s k o w y  w I r k n c k n ,  w tamtejszych gar-

pozostaje im nic innego, jak sznkać pomocy n 
tego, komn służą, to jest u państwa Podczas 
ostatniej regmacyi płac urzędników państwo­
wych w r. 1898, dodatek aktywalny pozosta­
wiono bez zmiany, co teraz koniecznie nczy- 
nionem być powinno, albowiem urzędnicy we 
Lwowie pobierają zaledwie 60*/, dod&tkn, prze­
znaczonego dla Wiednia. Stosunki życiowe we 
Lwowie uą zupełnie tak samo teraz ciężkie, 
jak w Wiednia, w wiela nawet kierunkach 
(mięso, węgiel, mieszkania) niekorzystniejsze. 
Różne instytucje lwowskie poawyżbzyły urzę­
dnikom Bwoim pensye. koniecznem więc jest, 
aby i rząd to samo uczynił, aby unormował 
dodatki aktywalne i przeznaczył dodatki dro- 
żyżniane dla czterecn najniższych rang urzę­
dniczych. Mówca zgłasza następującą rezoincyę:

„W leo urzędników państwowych uchwala wnieść 
potycyę do rządu i do Rady państw* i  prośbą o 
prayznanle usędilkom państwowym catereoh naj 
alżuych raag aż do eaaiu Mtawowego areguiowa- 
ala plae, d o d a t k u  d r o ż y ź n l a n o g o w  w/»o- 
kt»Jl 20 pro. leh piaoy, a poaawiająo petyoyą ae- 
itłoroeiaego wloeu o podwyżssenle dodatku akt - 
walnego dla nrifdaików pańatwowyeh we Lwowio, 
nprasia ae wsglfdu na corai wlękssą ogólną dro- 
iyia  1 o jak aajryehlejiae pom, ślae saiatwienie to] 
prośby. Wleo nohwaia lawiadoHlć w drodie tele- 
graflcaaej soutralny awłąaek sto waray sień uriędil- 
oaych w Wiednia o powyżssej uchwale".

W aj skuty5 zabierał głos pos. G ł ą b i ń t k i ,  
atóry zaznaczył, że teraz, wobec pomyślniejsze­
go staną finansów państwa, rząd niewątpliwie 
będzie mógł pospieszyć nrzęanikom z wydatną 
pomocą. Dalej przemawiał starszy radca proku- 
ratoryi skarbn Ł n s z c z k i e w i c z ,  a w końcu 
prezydent sądu dr T c h ó r z n i c k i ,  który 
zwrócił a wagę, iż taka sama drożyzna, jak we 
Lwowie, panuje także w mniejszych miastach

mzonach Wywiązała się wskutek tego w a l k a  na prowincy' Następnie jednogłośnie uchwalono
między zbuntowanymi a „wiernem" wojskiem. 
Bont zgnieciono wprawdzie tego samego dnia, 
następnego zaś dnia rankiem s t r a c o n o  
p r z e z  r o z s t r z e l a n i e  41 p r z y w ó d c ó w  
bant u.  Zasądzonych, wśród których znajdo­
wało się s i e d mi u  o f i c e r ó w ,  podzielono na 
i  grnp, powiązano razem i rozstrzelano; trnpy 
pomordowanych wrzucono następnie do rzeki. 
Bardzo wieln zaś ze zbuntowanych z a w l e ­
c z o n o  wraz  z t r u p a m i  na t r a t w ę ,  a 
następnie z rozkazn komenderującego oficera 
w r z n e a n o  do r z e i  i. W ten sposób rząd 
zgniótł zbuntowany pałk, Którego powstanie 
znalazło swój epilog w unrtach rzeki...

zgłoszoną rezoincyę, 
zamknął obrady.

poczem przewodniczący

Z W i e d n i a  donoszą. W i e c e  u r z ę d n i ­
k ó w  p a ń s t w o w y c h  w B e r n i e  i G r a c n  
ach*, ii iły wczoraj rezolncye, żądające a w a n s u  
c z a s o w e g o  i u d z i e l e n i *  4 n a j n i ż ­
s z y m r a n g o m  90'/* d o d a t k u  d r o ż y  i m a ­
nego .

Bandyta w mundurze.

Wiece urzędników państwowych.
(Korasp. „N. łUformy".)

Lat O w, 21 października.
Dziś po południa odbył się w sali ratuszo­

wej wiec urzędników państwowych, zwołany 
przez komitet lwowski, na wezwanie centralne­
go związku stowarzyszeń urzędniczych w Wie- 
dnin. Wiec lwowski, obradujący równocześnie 
ze zgromadzeniami urzędniczemi, zwołanami na 
flziś we wszystkich miastach stołecznych pań­
stwa, zajął się sprawą położenia urzędników 
państwowych i wypowiedział w tym kierunku 
izereg postulatów Udział urzędników w dzi- 
■iejizom zebianin był jednak mniej liczny, nil 
na wiecu lwowskim, który się odbył przed ro­
kiem Z naczelników władz przybyli: wicepre­
zydent namiestnictwa Łoś, prezydent wyższego 
■ądn krajowego dr Tchórznicki, szef binra pre- 
zydyaluego w namiestnictwie radca dworu Za­
leski i wiceprezydent wyższego sądn dr Dy­
lewski

Obrady zagaił prezes komitetu radca dworu 
P i w o c k i, poczem starszy radca pocztowy Ł a- 
sk i wygłosił obszerny referat, w którym za­
znaczył, że wymagająca się gwałtownie z rokn 
na rok, a niemal z dnia na dzień o g ó l n a  
d r o ż y z n a ,  daje się najbardziej odcznwać 
warstwom, ograniczanym na pewne, niopodlega- 
jące zmianom stałe aochody Do warstw tych 
głównie należą nrzędnicy państwowi. Podczas 
gdy producent, przemysłowiec, handlarz, ze 
mieśinir rolnik, a nawet zwykły robotnik, re 
gum ją cenę towarn lnb zapłatę za swoją pracę 
według chwilowych stosunków drożyżnianych, 
jedynie tylko stany o pewnych stałych docho­
dach, a więc i nrzędnicy państwowi, są bez­
bronni wobec skutków drożyzny i padają jej 
ofiarą. Walcząc przez szereg lat z drożyzną, 
zuzyli juz wszystkie środki i sposoby, wyzy­
skali wszelki możliwy kredyt, a obecnie nie

w kas sict.au sascswańciego kspltsns dają pewne 
taforaraoye a-znanla Reiohla, restauratora w Kópe- 
nlok Do restauracji iej kapitan praybył raao praed 
aapadek na ratuss i pił wino, priyoiem roiata- 
wiał nieustannie i  gospodarne* 1 jego żoną. Gdy 
kapitan waląi do ręki gaietę w naraeoan „P.nrt- 
deutsohu, gospodyni sapytsła go, » y  roanaie to 
■araooie. „Zajssnję się bardso tern asra, —  
odpowiedział kapltaa. —  Csytałem Reutera i żału 
ję, że jęayk górnoniealeekl «tał się Jęiykioa warstw 
oświeeonyob. Gdyby Luter był pr.eiżdaaciył biblię 
na jęayk górno • nuaiecki na aaraeoae dolno nie­
mieckie, narsecz.. to byłoby się stało językios* pa­
nującym w Nle*cseeku. Gdy kapitan odchodiił, 
Reichel cbotał au poaods w poprawleain mundaru, 
aa co kapitan podalękował nie prayjąwssy tej pray- 
pray sługi. Pray tej sposobnosol Relonel spoglądnął 
prsypsdkowo w rękaw surduta i stwierdsił, ie  ble- 
liana kapitana była oardio brudna.

Ocsywliele i  wisystklch stron Nieaiec policja 
w Berlinie otrijstuje prywatne 1 arsędowe donie­
sienia , aająee prayoa, nić aię do schwytania oizu- 
■ta. Ursędy policyjne a lagraniey awrósiły również 
uwagę na niektóre Imdjwidaa podejraane. Polują 
berlińska roswinęła gorąeakową esynaość, dotąd je­
dnakże beisKuteesną Jak v*żn0« l  dla każdego po- 
lloyjaego ..eaitwa są drobne nawet posornie okoll- 
csnuśoJ, świadosy to, że polioya berlińska pragnę­
łaby praw lochać owcgo eiłowleka, którego wóakloa 
rseaowy kapitan we wtorek wleoaorem jethal aleą 
Frankmroką w Berlinie. Dopóki tts całowlek nie 
zgłosi się do poiloyi, w śleditwlo pusosth.ie luka 
eo do drogi, którą yysust prseoył ■ Rumaelsburga 
do dworca Małego jray ulicy Bermana. Utradnia 
rówale śledstwe takt, te dotąd ale agioslł się nikt 
i  doniesieniem, że □ niego aieśskał aężjsyina, po 
dobny do „kapita.a". A prseeież praed spełnieniem 
napadu musiał osaust gda.eś mlesskar eay to w ho­
telu, oiy w domu prywatnym Polioya berlińska 
usilnie waywa właselciela owego wóaka 1 osobę, u 
której miesakał „kapitan11, ażeby się igłoslli do 
niej, dotąd jedaasże ta odeiwa nie odniosła skutki.

Jak wspomaleliśmy, aewsiąd nadthodaą do Ber 
liae doniesienia o roimaitysh osaastoeh, któray mo 
gil popełnić samaen na ratuss w KoepeaLku. Z po 
śród ursędewyeh doniesień wymienia prasa niemle- 
eka .awladomieale so strony polłoyi w Hamburgu, 
że samoswańoi.m kapitanem mógł być międzynaro­
dowy osaust, który w ttanowern pod naawisklen 
br. Sehlieflena kupił sob<e mundur kapitana Poll 
cya haw buraka prsypnsioaa, że ów br. Ssblieflen
jest ananym (tiaustem, nazwiskiem Bernard Miller,

Urzędowy aziennlk polloyjiy („Deutsohek Fahn- 
dungablatt'), wydnw.ny w Berlinie 1 roaayłany dy­
rekcjom polleyl więkaayoh miast sagranloanToh, po 
aaje na podstawie aeanań osób, które dotąd prae- 
sljebane sostały, r/sepia słynnego „kapitana" n K8- 
ponloku. Otóż wedle tego rysopisu, pan „kapitan" 
licaj około 50 lat życia, posiada t'75 metra wy­
sokości, głowę naprsód pochyloną, prawe ramię rów­
nież napraód wysunięte, twarz braydką, żółtawą, po- 
lloaki aapadnięte, oeay głęboko oaadsoae. wąsy ob­
wisłe siwa* , skraj winny noa, nogi krsywb la  isatałt 
litery „O", ręee wąskie i olałe. Całość i  wyjąt­
kiem rąk —  jak widsimy —  niessciególne daje 
wyobrażenie o postaoi pana kapitana. Z powoda o- 
wyoh krsy wy on nóg Berllńosyoy nadali jnż osausto- 
wi prsoawiako „Hanptmaan Krammbeln", to jest 
„kapitan kraywonogl", a praeawisko to figuro je 
* kuplecie, który wcieraj prsytocayllśmy w kro- 

nloe.
Obok śledztwa polleyjnego tocay alę w sprawie 

tego ujścia  także śledatwo adminiatraoyjne, które 
rozciągnięto na żandarmeryę 1 polleyę w Eópenioku. 
Otóż —  jan atwierdan berliński „Looal-Anaeiger" —  
żudarmerya w Prusiect podlega władsy cywilnej, 
a mlanowleib landratow —  oficer aaś żandarmeryi 
kontroluje podwładny sobie oddalał tyiko co do 
mundurów i nabrojenia. Żandarmi mają dopiero obo­
wiązek wykonywać roakaay ofloera sztabowego, a 
w Eóponloku powinni byli żandarmi b^awarunkowo 
saządać od riekomegc kapitana legltymaoyi, a wte 
dy oszustwo byłoby aatychmlast wyszło na jaw. 
Tymczasem Zkzdarmerya utrzymywała praed rata- 
uem porządek, gdy baadyta gospodarował w magl 
stracie.

Policja sądai, że osaust snał dobrze stosunki, 
panujące w mieście, a awłasaoaa w ratusau. Mie- 
stkańoy miasta EOpenick pamiętają pewnego cało- 
wieka, który tam praed laty popełnił eaty szereg 
osaustw, a sądząc a rysopisu policyjnego, podoony

który dawniej posiadał ffbrykę, a mundur kupił w 
celu wykonania nzpadn aa ratuu w Eoepeniokn 
Oaoby, które w Eoerenioku widaiały kapitana, o- 
triymawJiy w polieyl berlińskiej do oglądnięcia 
fotografię Millera, zaanego także władzom berllń 
skim, ośwladeijły, ża nie jest pozobnym do kapi­
tana.

Jesicao jeden saeaegół. Etedy oeipoórednio po 
niesłychanie śmiałym aamaehn rozessła się o nim 
witeść po Berlinie, maliśli się ludzie, któray twier­
dzili, że na pozooną impreaę mógł alę tyiko porwać 
•ałowlek szalony, żt więo ów „Kapitan" musi byó 
półgłówkiem Na to zauważył „BerHaer Lokn! An- 
aolger", że gdyby napad na ri.tusa w E»epeaieka 
wykonał całowiek w mmejziym, lub więksirm sto­
pnia obłąkany, to byłby do ostatka pozostał w roii 
I saprowadsił osoblśoie bsrmistria za oawack pod 
Lipami « Berlinie. .Tymczasem ów kapitan u bra ­
wszy pieniądze, cien ił »<ę, zzoezpioczywsay sobie 
odwrót w ten sposi*>, ża roskauł żołnierzom prses 
ratniaen 1 wewnątrz poaestać jeaacae pół godalny 
na pojterankaci

był do „kapltaaa". Człowiek ów posiadał aaw it
ręoe białe 1 wąskie, podobnie, jat isekomy kapitan, 
a a powoda oszustw kilka raay ods.adyw&ł karę 
więaienia. Poiioya z ia  naswisko owego oałowieka, 
ale je na ru le  trzyma w tajemnioy —  O ztopnlu

t n k ś w ,  22 październiku.

Wieczorek '(ośoluezkowekl. Staraniem komitetu 
obchodowego Sokoła krakowskiego nriądaony aostał 
wczoraj wieczór w dużej zali Sokoła uroczysty wie- 
ciór Eośeinsakowski. W pięknie przystrojonej zie­
lenią i MArodowemi emolematzmi zali, zjawiła się 
bardso liesna publiczność ze wzzystklch tfer mia- 
stz, izezegolniej licznie praybyłz młodzież izkć. śre­
dnich. Po oderranln kilku utworów muzyoznyeh 
przoz orkieitrę Sokoła, która wnorajjaemi produ­
kcjami wykauia znowu zazoany postęp, wstąpił 
na estradę aaaay plsara dramatyczny, osłonek wy- 
dniała Sokoła, p. Adam S t a s a o a y k ,  który w wy­
mownych siowaob skreślił oharnkterystykę wielkie­
go naoselilka w sukmanlo, męża opztrsnośoiowego, 
któregc ideałami żyje do dziś dnia cały naród. —  
Po odoayole p. Stai aosykz, nagrodionym prsea ału- 
cbaoiy rsęsistemi oklastaml, nastąpiły produkeye

cuórn sokolego Dod batutę inanego a estrad śpie­
waka p. Isako wloia

Następnie wkroczył aa salę wybrany ustęp mło- 
dileży sokolej a nawiniętym sstandarem, a w je] 
półkolu ustawili aię awyc ęicy dorooanyeh iiiwjdów 
Kościusakowskich. Preies Sokoła, p. Władysław 
Turski, przemówił do zgrumadzoa/cb, a skreśliwsay 
historyę zaioze ia takioh zawodów, które mają byó 
dla Polaków niejako igraysKaaii oHmplnskieml, o 
głosił listę swyolęaców, którym wręcaono dyplomy 
honorowe i pamiątkowe fotografie.

Zwyoięaeaml uanaui soiitali druhowie; T w a r- 
d o s i  («a najszybszy bieg 100 metrowy), Ku r y -
I u k (bieg 500 metrowy), S o ś n 1 c k 1 (r nt kamie­
niem), M e g l l o z  (azjoeinlejsae strzał, z manllohe- 
rn), H a j d u k  (zkok w awyż, w aal 1 ćwic*<nla 
na przyrsędacb), R u d y (skok na tyczee w zwyż).

Wuaprzjszy wtenór był udałą prób, spopulary 
zowanla takich obchodów, dlatego też cdstąplono 
od zwykłego szablonu wieoiorów wokalno-deklama- 
oyjnych, a nadano mu cethę ludową, prayezsm eo­
ny miejsc, dawniej kllkukorcnowe, zniżono tzk, że. 
najdroższe miejsce kosztowało 50, najtańsie 10 h 
Również w eelu jak największego zaiiterezowania 
dla idei zokolej, ogłaszanie nsgród w uwoknch Eo 
śoiuszkowsklcb, kt*ro się dswaloj odbywały na wie- 
eaornioy w górne] sali, alej*to pray drzwiach la- 

kniętyuh, obeonie wprowadzono w program zame- 
go wieozorku, wobeo publiczności

Pełny komitet demokratyczny prze.wyborozy 
zwołuje prezydyum tegoż we wtorek 22 b. m. do 
lokalu „Nowej Kefirmy" (ulica Jagiellońska, 1. 10
II piętro). Początek posiedzenia o godzinie 6 wie­
czór. Na porsądku dzienn/m, kwestya uzupełniają­
cych wyborów do Sejmu. Prezydyam upraiu "szy- 
stkleh członków komitetu, aby na pusieisenle przy­
byli bez względu na to, czy otrzymali plaemne za­
wiadomienie.

Wybór posła na Sejm kn jaw y. Magistrat m. 
Krakowa ogłasza: Z powodu rozpisania uzupełnia­
jącego wyboru jednego posła do Sejmu Królestwa 
Galicy! 1 Lodomeryi wraz z Wleiklem Księstwem 
Ktakowskiem, została ułożoną na podstawie przepi­
sów sejmowej ordynaeyf wyboresej prsj ssstosowa- 
nip ustaw krajowyob, lista wyborsów mi* ta Kra­
kowa, którą od dnia 21 października b. r. przeglą­
dać można p r z e z  d n i  o ś m t. j. do dala 28 
października b. r. włącznie, w sali prezydyum ma­
gistratu od godziny 9 do 12 w południe.

R e k l z m z e y e  z powodu opuszczenk w tej li­
ście. lub też z powodu niewłaściwego w niej za- 
miezaoaenia, winny być wniesione do pres/dyom 
miasta w ciągu d n i o ś m i u ,  t. j. od dnia wyło­
żenia listy do dnia 28  pażdslernlka b. r. włącznie. 
Reklamacje, po upływie tego terminu wnieeione. 
nie będą uwsgiędnlone.

Cgóiai. liczba wyborców uprawnionych do głoso­
wania wynosi 8723,- w tern i  tytułu oaobLtego 
(inteligeneya) głosuje 3057 wyborców, z tytułu opo- 
dztkcwania 5666. W ostatnich wyborach ao Sejmu 
w r. 1901 uprawnionych do głosowania było 7306 
wyborców, od tego osasu zatem przybyło wyborców 
1417. Lista wyboroów do Sejmu wyższą jest od 
liczby wyborców do parlamentu, gdyż do Sejmu 
głosują także i kobiety (przez pemomoztutwo), 
oraz zbiorowe korporacje, instytucje 1 t. p. Ogólna 
liciba opodatkowanyoh w Krakowie wynosi 8498, 
z tego podług ustawy oraynacyl wyborcaej głoso­
wać może dwie trieoie, t. j. w tym wypadku 5666, 
jako granica jpiac»aego podatku, uprawniającego 
do głosowania, przyjętą została cyfra 10 kor. 80 
bal, któtą to kwotę opłaca wyborca p Jan Zaciek.

Pugrzeb zatiuzonago pedago(B. Wszoraj pu 
południu odbył się pogrzeb ś. p. Bronisława Trza­
skowskiego, a smutny ten ODrzęd był wymownym 
dowodem, jakiej czel 1 mira taż] wał u zpołecien- 
stwa nieodżałowany i prawy ter obywatel Uriei 
domem żałoby przy nliey Ksrmeliekle], skąd wyru­
szył kondukt żałobny, agromadziły się tłumy wy­
kwintnej publiczni od której dobrze znaną była 
di.ałalność i nazwisko zmarłego, zza w sieregaeii 
żałobnego orszaku stanął ustęp młodależy glmni 
syalnej męskiej, oraz oba tutejsze gimnazja żeń­
skie: I i II w llosoie kilkuset nosenie ■ swem gra 
mem nauoiyoielsklem aa caele. W  plerwsiym ss» 
regu obu wymlenionyoh aiKładów sakolayeb uote' 
nieć niosły wspaniałe wieńce z szarfami o napisach 
wyrażająoyob wdslęoaność swemu praewoanikowl. 
Po wyjfesiu swłok s miessuaia, praea słożenie s 
trumay do karawanu, prsemówlł jeden s dawnych 
uomlór ś. p. Bronisława Trsaskowsk,ego, prof. H a- 
b u r a  z Taraowa. Mowna sasnaoayw^sy na wstę­
pie, że w niedługim oiasie drugiego już po ś. p. 
Janie Kott rie przychodni chować wybitnego 1 za­
służonego męża, rsewnea i leoa pełneml iicaerośot 
■łowy ekresilł praed aeuranemi tłumami obarakter 
zmarłego, jego pracę pełną poswięoeń, jego dueba

obywatelskiego i ten ogrom miłośot, jaki żywił W 
•eren dla wyobowywanyoh priei sleuio w ciągu lat 
60 tjfiocb pokoleń. „U s. p. Bronisława Trsst-ow- 
-kiego — mówił prof. Habura — szkoła nie była 
miejscem tortur dla mlodaienoa, ale świątynią wy­
chowania, gdzie młodzieży było dobrze, miło, ciepło, 
gdyś pedagog ten nie anał żadnych praesąJów sta­
nowy eh czy religijnych i jednaką miarę do uoiaia 
praykładał. W sakole też wiaział ś p. Bronisław 
Traaskowaki prsybytek wychowania narodoz ego i 
pracowa nad poozuciem ducha patryotycsnegj wuiód 
młodzieży".

Skreśliwszy dalej szczegółowo całą wybitną za- 
■łażoną daiałalnosó ś. p. Bronisława Tnaokowikie- 
go na kazdem polu jegc prasy, mówca sakońca.ył 
następując -ml słowy „ Jakim % , tedy sposobem ma 
aaród uczcić zasłużonych wycnowaweów pokoleń, 
któray mu swą pracą tyle sił, tyie adrowia, tyle 
sscaęśoia praysporaylil?

„Nie wątpimy, że I Ciebie spracowany męża spo­
tka jakaś publioina aa Twe insiagl nagroda, a tym* 
-■asom przyjmij od roJsiiy, od całych zastępów uca- 
niów na wielkiej ] rsestrzail slem polskisb słowa 
podsięki i dograbowej wda lęouośoi u  te dary du­
cha, które od Ciebie odebrali, a kiedy iob dalelna 
praca sprawi, że te diwony kosoiołów, Które Twe­
mu pochodowi do grobu towarsysią. indswoalą pieśń 
ainartwychwstuła Ojoayaay, wtenesas dusb Twój 
oduierae aasłażoną nagrodę. Tymoiauern odpoetywaj 
w pokojn!"

Po priemówienli prof. Habury, który słowy swe- 
mi rosriewaił ałuohaeay, rusaył konlukt, prowsdso 
ny na caele lloaaego luohowleiiitwa praea probo- 
saosa kośoioła św. Fioryana, ka. kanonika Kminoir 
sklego. Za trumną poatępowałn najbllżsaa rodaina 
smaiłego. dalej deputaoya gimnazjum tarnowskiego 
s dyrektorem Romanem Zawillnsklm, w konou lloina 
pibliozBośó, wBród której tłumny zaztęp repreaen- 
tiatów baocaycielstwa siKÓł średnich, a k‘ órycb 
więksaozć pracowała inaem iub pod kierunkiem ś 
p. Triastowskiego. Trnmna pokryto byłn lioaneml 
wieńcami, międay ktoromi wldalał wiez.e* od mla 
sta Taraowa: „Swemi honorowemu oby wntelowl".

Kondukt żałobny już o imierzchu przfszedł na 
ementara, gdzie słożoao na wieesny spoczynek awło* 
ki ■zrłiżoaogo obywatela-pedagoga.

* miejskiego. Niedaielne prae 1 rawlsitr
„Bodeabalnu" Rydla wypełaiło - teatr Następne 
praedstawienie we wtorek dnia 23 b m. Projekt 
repertoarowy na tyasień oieżąoy nie obejmnje jnż 
„Boienhainu", tak, że cswnrte prieastawienie tbj 
sstuki danem będaie w praysstym tygodniu. Środo­
we popali, a i przedstawienie wypełni „Odwiecsna 
baśń* Praybyssewskiego 

Z tostru ludowego. „Piękno Mars,, Hanka" wra­
ca na afisa w bieżąrym tygodniu i wystawioną bę- 
dak 26 b. m. Juto na benefls p. Wł. Kicińskiego 
dany będzie „Wieczór śmiechn-. Próby z „Fani 

izjstrowej z K lepani" dobiegają konea, równljż 
śpiewy, wypełniające zatokę, odbywają się po* kie­
rownictwem p Isiakowleza.

Jiub. W sobotę w kościele 00 . Karmelitów na 
;,asku pobłogosławiony został swiąaek matżeńtkl p. 

Jana Saymańskiego, uriędnikn Kasy osaoaęduuśel 
Krakowa, z panuą Ireną Grzybczykówną 

Wodoelągl miejsklo. Komlzya wodoolągowa Ra­
dy miasta odbyła w sobotę pOBiedsesie pod prie- 
wodnlctwem I. wiceprezydenta p. Chylińskiego. Po 
zaznajomieniu komlayi a .becnie prowadaoueml a nie 
ukLUcaouemi wleroentaml na terenie wodonośny* 
bielańskim, których oelem jest posnanle uwaratwle* 
nla tego terenu aa prawy* Lraegu Wlały, przed­
stawiono aprawoaaanle z ruehu wodociągowegc 
w miesiącu llpeu sierpniu i wrześniu. W  tym cza­
cie praypndło maiimum wypompowanej wody w ilo­
ści 8736 ms na dzień 27 wrzesaia, mini nam sac 
w ilości 4527 m̂  na dsień 20 września. Następnie 
komisja uchwaliła r o a z z e r z y ć  sieć rnr w Czar 
nej Wsi w ulicy obok sakoły. Radzi) powiatowej 
wlelleklej przyznano odszkodowanie aa ażysie drogi 
aa doprowadzenie wody do Zakrzówka, oraz aa- 
twierdzono układ z koleją północną w sprawie uży* 
tła jej gruatow na ten sam cel W  końcu uchwa­
lono budżet wodociągowy na rok 1907

Z krikow tkłej Izby handlowej. Preacs laby 
handlowej i przem ysłow ej w Krakowie, p. Albert 
M endelsburg rozpoesąi czterotygodniowy urlop KI®' 
rownictwo spraw Isby rbjął wioeprezes p. J** 
Goeto-Okocimski, ktorego w razie nieobesiolci «» ' 
stęPywaó bą«ale deiegat Izby p. Mzurysy D attner 

Taryfa kolejowa de Znkopanege. Na linii Cba- 
oówka — Zakopane obow iązu je  osobna taryfa, ale j* ' 
ka o tai— nie m„zia się dowiedzieć a roakładó^ 
jamy Oiy to przez zaniedbanie, czy rozmyśla!®’ 
taryfy zakjpsńskiej nic aamlezzsmno w roakładafk 
jazdy Również o biłetoeh pewratnysb z K ra k sę *  
do Zakopanego, nie można wiadomości pow al *

go, zresztą poprawnej i wyrównanej. Doskonale 
uchwycił intencje antora p. AndrnBzewBKi, któ­
rego zimna powaga i spokój dobrze licowały z 
takrw em działania, jaki toli tej w sztuce przy­

pada — Najwspanialej ze wszystkich wypadła 
rola hr. Napoleona ‘ w grze p. Solskiego. Jest 
to krótki tylko epizod w sztuce, ale znakomity 
artysta nmiai wywołać potężną grozę, zaciera­
jąc w scenie rozmowy z wnukiem sentymen­
talizm i deKlamacyjność tyrady. Wrażenie tej 
sceny unosiło się dlatego nad akcyą dramatu.

Z pośród ról drugoplanowych uplastyczniały 
się dobrze pojęte i odegrane role pp. Stani­
sławskiego, Węgrzyna, FrLschego, Stępowekie- 
go, Jednow*kiego i Bończy.

Z kobiecych ról jest w sztnee dwie tylko o 
nawskróś odrębnej cnarakterystyce. Jedna z 
mch przypadła w udziale p. Hurskiej, której 
warunki najbardziej odpowiadają postaciom w 
rodzaj n Liii Ale chociaż rola ta z natury rze­
czy nie wymaga zbyt wielkiej dyokrecyi tonów 
i miękkiego njęcia, to jednak gra p. Hor >ktej 
była nazbyt trywialną i surową we wszystkich 
azczegołach i z tego powoan tworzyła jaskrawy 
dysonanj w ansamblu sztuki.

Z całą przyjemnością powitaliśmy p, Baliń­
ską w roli Heleny. W scenie rozmowy z Zie­
mowitem rozwinęła artystka tyle szczerego n- 
czncia, tyle serdecznego ciepła, ile go mieć po­
winna dziewica polska, której serce łamie się 
w walce między nczneiem a obowiązkiem. P. Pa-' 
lińska, którą ze szkodą prawdziwą ansamblu 
zbyt rządku widzimy na scenie, tą rolą dowio­
dła, ie  w dzia ej szych zwłaszcza warunkach ta­
lent jej, odpowiednio nzywany, mógłby scenie 
naszej niepoślednie oddać nsłngi.

Przyjęcie sztuki było gorące i serdeczne. — 
Autora, obecnego w teatrze, wielokrotnie przy­
woływano i ‘bdarzono go kwiatami i wień­
cami

W Prokśtek.

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .
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vm.
Jak to jnż zresztą postanowiono, Czerski 

z Kozicem i Kcbierzyckim wyruszyli dnia tego 
do Stradomia dla wręczenia gubernatorowi ron 
Lngt ufiachowi i prezesowi Smieranlenkowi go­
towych jnż zupełnie suarg ua podwładnych im 
urzędników. Pogoda trzymała się jeszcze, wy­
brano przeto drogę na przełaj, którą można 
było dostać się do gubernialaego miasta w nie­
spełna dwie godziny tak, że wyjechawszy za­
raz pu dwunastej petenci stanęli na miejacu 
równo o drugiej, to jest na godzinę przed cza­
sem przyjęć obydwóch tych partykularnycn dy­
gnitarzy.

Kobierzycki, którego w ostatniej chwili opa­
dły jakieś zwątpienia, radził nie spieszyć się 
zbytnio, rozejrzeć się nieco po mieście, odpo­
cząć, Kozic sKłamał się k u  tema, bo poza od- 
zyskanemi siwkami patrzał na sprawę jak na 
ciężki obywatelski obowiązek, jeden Czerski na­
glił, bo najwięcej pobiła go własna krzywda, 
bolały poniesione straty.

— Nie, panowie, dali Bóg, jak robić, to ro­
nić, na gorąco, póki w człowieka kipi Ja się 
tam nie chcę uspokajać, przeciwnie, im więcej 
mnie to gryzie, tdm ma więcej powiem 1 Cere­
monii już robić nie chcę, ale prosto z mostu, 
po szlachecka, po naszemu, wyłożę mu łopatą, 
cc na myśli mam. Jużem sobie wszystko w gło­
wie ułożył i przygotował, a jak zaczniem po 
ulicach gapy łapać, to mnie ominie, a czego 
Boże broń, cała robota z głowy wywietrzeje.

Pójdziemy zarazi Jak każą zaozekaó, to zacze­
kamy, zawszeć pierwsi będziemy na liście!

Uparł się i musiano mu ustąpić.
Rozdzielono się, bo Kobierzycki wziął na sie­

bie Smierdzimenkę, a szlachcice pumaszerowali 
do "machu gnberriamugo w którym wszystkie 
podległe saiządowi gubernią sprawy załatwiał 
jego ekseeleneya baron Ernest Ottonowicz Ve- 
gel von L igenba h. szambelan dwora, kawaler 
orderów, carski satrapa i słodki gnębiciel spo­
rego szmatu zgtrałconej podbojem ziemi, nad 
której mie«!skańcemi w obecności ich przedsta­
wicieli prawie za /sze wyiewal łzy krokodyle.

Gdy znaleźli się jnż w poczekalni i zameldo­
wali swoje nazwiska małemu, cznpnrnemu pi­
sarko wi, który traktował ich z wysokości swej 
piętnastornblowej pensy1’ Kozic npominał je ­
szcze niecierpliwiącego się pana Tomanza.

— Sąsiadeczb u, ręczę słowem, tak nie można 1 
Pluń sąsiadeczek’ na tego smarkatego gryzi­
piórka i weź meco na umiarkowanie. Imgen- 
bach, ręczę słowem, nie taki jest znowuż. Co 
prawda, nie miałem ja z niu żadnych jeszcze 
spraw, z tego jednak, co gadają, ręczę słowem, 
ma być ezkk gładki i wyrozumiały. Rozważ 
nio, sągiader a u, ręczę słowem, zawsze więcej 
wygiamy.

Spełniał ciężki obowiązek obywatelski i wo­
lałby się nie narażać. Koniki odebrał, czegóż 
mn więcej na razie było potrzeba?... Aby tylko 
spokojnie, bez gwałtów, bez ściągania na sie­
bie jakichś tam odpowiedzialności. Gorączka 
pana Tomasza nabawiała go tycnże samych o- 
baw, które przezywał i Czerski, gdy szło o ode­
branie Wołkuwowi gniadoszy.

Ale jak i tam wówczas, tak i tn teraz oba­
wy te były zupełnie zbyteczne.

O przybycia obywateli dowied-iał się przede- 
wszystkiem zarządzający kancelaryą gubernia! 
uą radca Taszc/ynin i wyszedł kn nim grze­
czny i usłużny Chciał, żeby mu wyjawili inte­
res, sprowadzający ich do jego eascelencyi, o-

trzymawszy jednak odpowiedz, te radziby oso­
biście wręczyć panu gubernatorowi swoją proś­
bę, znikł w sąsiednim pokoju i za chwilę wró­
cił z oznajmieniem, że jakkolwiek godzina przy­
jęć jeszcze nie nadeszia, to jednak pan baron 
prosi p»nów do siebie.

Czerskiego ułagodziła to znacznie, przystępo­
wał próg gnbinetn gnbernaiorskiego ze słowami 
usprawiedliwienła na nstach. niepokoił się, czy 
czasem nie przeszkadza jego ekscelencyi przy 
pracy.

Lfigenbacń uśmiechnął się poDłażiiwie, po­
wstał na powitanie obywateli i uspokoił ich 
zapewnieniem, że najważniejszą część jego obo­
wiązków stanowi właśni i poznawanie i zaspa­
kajanie potrzeb mieszkańców powierzonej mn 
guberna i że skutkiem lego jest zupełnie w da­
nej chwili do :ch dyspozycyi. Wskazał im miej­
sca as fotelikach stojącego w rogn garnituru 
mebli, sam usiadł tuż, wydobył ze stoliczka pu­
dełko katowickich cygar, położył zapałki i ge­
stem ręki zapraszał do palenia.

—  Doskonałe cygara, spróbujcie panowie. 
Dostałem je niedawno i przyznam się nieco nie­
legalnie... po prosta bez banderoli..

Począł się śmiać eleganckim, salonowym śmie- 
cńem.

— Widzicie panowie, może się zdarzyć... Ha, 
ba... Chociaż, na moje usprawiedliwienie mógł­
bym p.zj toczyć jednę okoliczność: tego gatun­
ku i tej dobroci cygar nie można dostać ina­
czej, a że me jestem ani naczelnikiem pograni­
cznej straży, ani urzędnikiem *omury, mogę 
więc sobie palić szw ircowane cygara, bo to me 
„po majej czasti!"... Ha, ha, ha!

Był to nie tyle staruszek, ile zawiędły i bar­
dzo już uciechami światuwemi stoczony birbant. 
Dobrze władał polskim językiem, Którego nau­
czyły go, do czego przyznawał się otwarcie,

burgu pracował w jakiejś bardzo ważnej kom1' 
sy? pod przewodnictwom Milntina.

— Ho, bo! To był genialny człowiek i t0 
była bardzo ważna komisya! — dodawał zar» 
z odcieniem tajemniczości w głosie.

Czerski z Kozicem nie chcieli brać cygar, n* 
legać na nieb począł.

— Ależ spróbujcie tylko panowie, sprob«. 
cie... Daję iłowo, że bardzo dobre, daje i ‘ j’e 
wol... Ja się na tem znam i me palę ^  
czego. . .

Brali przez grzeczność a on sam podana* 
ogn a.

To Już do reszty wzięło pani, Tomasza
— Ależ eLsceleucyo... Dali Bóg! ..
— No no, no! Dajżeż pan opokój z dlc* j, 

lenoyąl Ja tego nio lubię, ia czełowiek 82 j„.
’ diesiatych godow, panie, dla mnie wszyscy 
dzie równi! Jakieśmy wypracowywali z br# 
Milatinym projekt konstytacyi...

Wyciegaął przed siebie nogę, odsądzi*^.
na poręcz fotelika i zapaści! dwa palce w 
sznń obcisłych kawaleryjskich spndn5 . .<■

— Cóż to, do licna.. Miałem przy sod® 
garmczkę,..

Szybko macał się po mundurze.
— Gdzie ja ją... AhaL. cłył 
Spostrzegł cygarniczkę na biurku j P °  **

ku niej pospiesznie. a w nXtVj nr*'/
— Nie uwieiJtycie, panowie, ale 

wykłem.. Taka oto drobnostka... To, to
łądze.. Hc he.„ W  Polangen jak ca^  ' r»l 
przyjaciele... Ja tam i te cygar-* pic* *8. 
dostałem.. swoją drugą, choa**7 sam J 
niby taKżc „ven“ , musze się jednak 
z panami w jednem- te Niemcy to p» 
naród, paskudny!

Skrzywił się jakby po cytrynie. ^  ̂ „.)
(0.

Józef Erzyszkowski
V KBAKOYIB. a n j  ulloy Floryańsklej L 17

*a»»toolw katoln >»o4 Bóśa*

w Warszawie piękne kobiety, ndawał przytem 
zawziętego liberała i chwalił się, że w Petera-

poieca po tamen cenach na damskie suknie B fe jm o d iiie js it )  m a t e r r e  v e ł o ia n e  0 7  ̂ u e  I to io iu ^ i e, F la n e le , S a r o k & a y  bia#«» i  
P ló e ie n k a . O z fo r d y  k o l o r o t t ,  Chustki u E ledy, Echarpki wJnianc, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, (Dymki białe,

'Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, A A A O O O O ^
W8ZY9TK1B TOWABI W  DOBOBOWYOS dAlHUffACH. U  °o o o  o  o  o: o  o  o  o  o
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•ostryacklego „Kursoncha". W  llpso. br. ogłosaono 
Wprawicie, że saprowadzoae zoztają bilety powro- 
n' , a to 14 talowe aa seaoa letal, 5 talowe aż 

oswołaaia. Poiróżsjąoy, iwiaszesu a Królestwa, 
•toją woDac pytials, eiy odwołanie nastąpiło, a 
*wo), drrgą ale ru*u wieją, dlacsegu 14 talowe 
L̂ lk aa aeaui letal ograniczono, zkorc wiadomą 
Joit rioe&ą że Zakopane aa takie, zimowy aeaoa. 
Jen ut je.ua kweatya. Oto m którzy mają aa ko- 
l«]aoL państwowych bądś siiżoue eeay, j»« maę- 
daioy. „«j4 ł  rocaae karty jazty, które aa linii pry- 
watnej ot Chabówki ale obowiązują. Cay więc no- 
K4 tacy ot Chabówki to Zakopanego bilety powro­
tne nabywać? O tern ani a rozkład jazdy, aal aa 
■worcu w Krakowie sowieazleć się ale możis. By­
łoby oartao pożądane, zeby tyrekoya państwowa 
w awzględnleniu iutereao podróżujących spowodo­
wała odpowiednie ogłoszenie w roaktadaeb jaaty 
wrat a wiatelweal waioskaal oo to 14 aaiowyen 
biletów powrotaych wystąpiła. •

Wuzorajtzy III matob footballowy, urządzany 
prsea krakowskie towarayatwo sabaw raotowyoh 
w parka dra Joraaaa, ntal a.c wybornie Tłnay 
pablieznośol otoesyły bol«ko, aa kióren roagrywały 
■1q aapaiy. Światowy to, że publiczność krakowska 
polubiła tea aport 1 ehętale iledsi praebleg tej gry, 
wyaoee lateresającej. W plerwssyoh traeoh kwa- 
draaaaeij walesyły a sobą o lepise kluby Caerwo- 
ayeh 1 Csarayoh. w drngleh traeoh kwadraaaaeh 
klaby św. Aaev 1 „W isła". Bllzsie sz«egóły o 
pr_ecieg’ gry pooa aasa sprawoatawca sportoi y.

Najwyższy I najniższy podatek w Krakowie. 
Z issleaaego wykasa, sporządzonego prsea oraąt 
poaatkowy, a t raedłożoaego niejakienu blorn sta- 
tystyeaaena w celaoh sporządzenia Hat wyborczych, 
dowiatojeny się, żb aajwyżsay podatek roczny w 
Krakowie ptael kolej półaoeia cei i rza Ferdynanda 
(89.869 kor 91 bal.), najalżisy (1 hal a pewnej 
csęsoi grunta) ptasi niejaki p Jan Kaoaal.

Tania domy dla urzędników J nauozyoieli 
w w lęw rych nrlastaon galicyjskich. Pisa* nam 
as Lwowa: Najbartsle) dotkHwem dla rotila gali- 
eyjsklsh urzędników i nauczycieli jest beawątpieaia 
saalono podrożenie miastka, satiególale w wlęk 
szych siiastBch i assego krają, nająeyoh załogi woj 
■kowe, w których odpowiednie do stana muszkat.a 
są dla aish niedostępne ■ powoda wygórowaayeh 
ten aajna, a alsklego wynlarn dodatkn aktywalae 
go dla anędatadw 1 aanosyoleli państwowych, w po 
ruwaaain a sryzoklem kwateroweu, wyaaacsonezi 
aa podstawie taryfy esyn.aowej dla ofloerów 1 nr«»- 
daikow wojskswyoh w tycn mlejsoowcseiacb. Pod- 
wyrażenie dodatków aktywalnyeh dla ariędalków 
nastąpi noże dopiero w praysałosol, a tynoiasen 
popadną oal w oorai wląksie dłagi, ale s,ogąu po­
krywać i  oardao aactnpfego dodatku aktywalncgo 
wysokich cea nletakań. Już dla uniknięcia ciągłego 
aiedobcn w baażeol, tonowym, który jest zwinstu- 
aen ru ay llaaasowej, p twlaalby uraą«a,«y I nau­
czyciele w większych niastaoh naszego kraju za- 
wląaać towaraystwa badowj tanich 1 itrowych to­
nów dla sleblo, co da zlę uskutecznić aa podsta­
wie statuta lwowskiego lub krakowskiego, w któ- 
ryn ae względu aa stosuaki 1 o k a 1 a e alektóre 
snlsay, mianowicie oo do wysokości wpisowego, tu- 
daież udziału 1 co do llośsl eslonków dyrekcji 1 ra­
dy uadsorazej poczynione być wo^ą

W nasayn nraji aawląaały się już takie towa- 
rayatwa we Lwowie, Krakowie, Sanoku i Stanisła­
wowie, a wedłag ostatniego auneru pisną „Wle- 
ner-Boamien-Baaseitung'1 sawiąiają się oae w wielu 
mlastasb noaarohli aastryaokiej. Pośpleeh w aawią 
aaalu taklsn towarsyśt- w aasayn kraju jest bar- 
dae w iniany. gdyż będą oae nogły uiytaa ta- 
a l ą p o ż y e a k ę  a 6 - m l l i o a o w e g o  l a n d a -  
■ a u, przeznaczonego praca raąd aa popleraale sa 
lów towarzystw zarobkowych i gospodareayeh. Prae- 
dewaayaikien powiaayDy takie a a s t o d a l e l B e  
towaraystwa zawiązać alf w Brzeżannoh, Brodach, 
Baoaaoiu, Złoczowie, Tarnopolu, Trembowli, Koło­
myi, Gródka Jagiellońskim, Prsenyilu, Jarosławia, 
Łańoaoie, Biesiowle, Tarnowie, Brzesku, Boohai, 
Wadcwlsaeb, Drohobyoau, Sanborae, Stryju, Jaśle, 
Gorlleaeh, Nowrn Sąoau, Chrawaowle, Sokalu 
i Żółkwi

W  wiola i  tyeb nlast nciyaloao już pierwsze 
kroki w eeln uwiązania takloh towarsystw i było­
by bardso nożądaaen, aby usiłowania te wkrótce 
pomyślnym wynikiem sosiały nwfeńeaoae. Także 
1 w innych niattaeh naszego kraju, w ktćr«ch ee­
ay nleaakań aą wygórowane, byłoby aawląaaale ta­
kich towar*1 stw dla poleptaeaia dobrobytu uri|dai- 
ków 1 aaucsyelell bardso koraystae.

W  sprawie tej bądalb adalelać pisemnych iifor- 
maoyj jak asjchętalej p. Ulecaysław Aleksaaoro- 
wiea, e. k. aadraaca r kr. pray aamiestaiciiwle we 
Lwowie W  raale aawiąkaala sly isklcb towarzystw 
w kllkuaastr wląkscycb miastach galicyjskich aa- 
•tąpl ajedaooieale ioh w sllay awiąiek dia uayska- 
ala łatwego I taaiego kredytu do budowy domów. 
Waiystklo csaaoplsma krajowe upraeaa cip npraej- 
■ie o powtórieale w iwoloh tamach tbgo artykułu, 
który a powoin aalaleyoaowaaia tej pożytosaiej 
akoyl w c a ł y m  k r a j u  jest bardao ważny dla 
Interesowaayob 

H u itiw k l zmorykafitka Pisa, nam a miasta: 
W aiedsielą 91 b. m. aa placu Groble aasaedł 
' ypadek, ktorr jeżeli ale fnierclą, to w kar 
*djŁ raale lukoue* się dożywotalem kalectwem, 
^rtądaoaa i l  od kilku miesięcy tak awaaa ,ame- 
rykańska‘ huśtawka wosl nasae Kaśki, Mnryśkł 
^  towaraystwle Maćków 1 Barnów ta taaio ple- 
n'ądie, bo aa 4 haUrse do Lcadyau, Paryża, Wła 
■ywastoct i t. p. O.óz podoias takiej jaady wypa- 
a(a służąca, która, cpróos iłamaala aogl, straciła 
'ko. Z kałuży krwi któri wskutek upadku ae ina- 
®*»ej wysokości spowodowała pękaięcle tętuioy, aa- 

pogotowie ratunkowe bicdaą dsieweiyaę. 4. to 
nasuwają tlę pewne refleksye. Już prsed kilku 

nąoaa, s*w‘i'śelhśmy notatkę a weawaalem mi- 
kłsuatu, aby utonął a piaou Groble tą huśiawcę, 
' “ stety, wł*B»e miejskie toierują to wstrętne wl- 

,#4#lsko, niegodne CTwlllaowaii gc miasta.

tłukąc drawl i ssyby, prryeiem oba konie dosnały 
kalecaeh od sayb drawl sklepowych. Powóa w rai 

ae skaleuaoaemi końmi wyoofaao ■ orwsakn poja- 
adow 1 odprowalaoao do aakłaou p, Zegukowskia- 
go, skąd były waięte. Z powodu, ze tłumy publi- 

[ cinoćcl, biorąi e udział w pograeMe, były już od- 
1 daloue zaaeanle, obeasło tlę be* większej kata­
strofy

dot
■l“sie oDTwsteli pray plaon Groble pruilmy

Z kraju. X

sące władze, sb y  natyebm iast aakasały  prow a 
*«n ’. t  w ztrętuego przedsiębiorstw a 1 n ie  n araża ły  

a eców  tej datelniey aa  m ęki słuohaala obray- 
kataryay , prayglądaaia  się  „h e co m ", ja k ie  wy- 

p ijan i żotn lerse  Be sługam i, a w resaoie aa 
j  ko rodzaju  trag  caae w idow iska  oo aledalelae. 
c(5^*0 < ,,eż  k ,K n *syum  iw. A a a y  i daleoi m lesakań- 
w * tej okolicy narażone są  na a g ors iea le , to iero- 
o»a#e pr*“ ł  k tóryeb  ooow ią ik iem  obyba je c t

Łć L i*  stroną m oralną m alnoakich
podozat pogrzebu. PodciaL wcsoraj- 

P°kraebu £, p. Bronisława Traaskowsklego, 
w,elaŁ froaa; wypadek jpłosaeals się koal. Mlaao- 
tąewL K0-1,,> aapiaetone do jednej a karet ja-
**®Bek *ł  o r , ,łkiem uograeoowym, rpioszyły się 
de^ * P*s I poalosłsay, wpacająo całym roipę-
lerv " * ^rentowe drawl haadlu koraeaaegc p. Wa- 

^eiaiowikisgo pray ulicy Karmelickie],

K rikowithie w Tarnowie. Wtsoiaj w niedzielę, 
wyjeobały do Tarnowa 9 krakowskie kłuty footbal- 
lowr wysłane pnea krakowskie Towaraystwo za­
baw ruenGwyeh, a mianowicie klub Blało-eaerwo- 
aycb (Leeb) i klub akademicki (Cracorla). O goesi- 
nie 1V* orkiestra II gimaa>yum przyjęła prayby- 
łyob dslelale oeeg aaym marszem powitalnym. Do 
tłumów młodaieży taraewukiej przemówił praewo- 
djlcaąoy wyeiecskl krakowskiej, aaoOęcająo aassą 
młodsteż, aby aakładała kluby sportowe i w tila- 
ehetayoh grach ssnkata roarywkl i hartowała idro 
wie. —  W  imieaiu tikół taraowskleh odpowiednał 
aerdecaaie prof. Henryk Heitamaaa, który w nie­
długim stosunkowo czasie uczynił już wiele u na. 
na t*m polu. O godzinie pół do 3 rozpoezął się 
mateh próbay między drużjaą Biało-Czerwonych 1 
taraowsklm klubem fooiballowym z rezultatem pc 
3 kwadransach gry 9 : 0 na rieca pferwsayoh — 
Naatępnle odbył się matoh między Blsro-dzerwcay- 
ml I 1 Inb^m akademteklm, który dolągaął tłumy 
publiozaoścl na błonia nad Białą. Gra była wysoce 
interesująca 1 niewątpliwie będzie iwletaym wzo­
rem dla aasayeh młclyeb zportimcaów, a zarazem 
wyrobi niewątpliwie prawo obywatelstwa klubom 
wiród nasiej młodaieży i aschąoi aaaae dyrekuye 
do utworsenia aa tatejszym gruacle Towzrzyztwa 
zabaw raehowych

Oba klrby krakowskie odjechały a powrotem o 
godslale 4 mla 90 pray dźwiękach orkiestry. Kra 
kiwlaal* sostawili po soole piekąc 1 serdersae 
wspomaieale. (ik )

2 ruohu niuozyolelskiegu. z P o d o g r o d s i a
(Nowy bącz) piszą nam. „Nowa Reforma" samie 
iciła zprawozJanie z obrad i lałozeala „Ogniska" 
Prosimy jeszcze aznpełaić sprawozdanie szcaegóiem 
że, opróoa aariądu, wybraao komisyę kdatrulującą, 
w skład której wesall pp.: Fraaoiszek Besacayńskl 
s Gtboala, Teofila Głuchowska i  Trzetracwlay i 
Ludwik Ptotrowshi z Olszanki. Delegatami do Koła 
powiatowego w Nowym Są,zu wybraao pp. Teofilą 
Osuohowską 1 Bolesława Głąbią z Gostwlcy. —  
Uchwalono nadto urządzać, o Ile możności, odczyty 
I „Ja.ełka" dla ludu 1 wejść w scrdecanlejsao sto­
sunki z ludem i wzplerzó go rzdą w każdjm wy­
padku, aby lud wiejski aroiumtał wreszcie, ż« nau- 
olel —  to Jego prawdafwy prayjaclel, Celem wy- 
tworaeala więcej towarsysklego życia mlędiy aaa- 
rzycle‘ stwem uchwalono odbywać posiedzenia kolej 
no u każdego a csłonków, Pottanowioac wresicle 
kistałeić się zawodowo, a to praes pożyczanie tobie 
wisjemale książek i ursądsanie na posledieeUch 
odssytów, z sgiędale wykładów treści pedsgoglesao- 
praktycsaej.

Z C h r a a a o w s  plsaą nam: W tutej.ajH po- 
wleole powstały 4 „Ugaiska" krajowego Związku 
aauoiyelelstwa ludowego, do których należą wszys­
cy nancuyolele I aaucsyclelkl w powleoie. W  bie­
żącym tygodniu odbyło się w budynku 6-klasowej 
sskoiy męskiej w Cbraauowle posledieaie Ogul- 
ska", aa którem. powzięto szereg uchwał w duciu 
demokratycznym i postępowym.

Tarnów, 90 października. Na ostatkiem pośle- 
dieniu Bady miejskiej r. Zaklika aażądał „satysta- 
keyl dla obrażonego aa jedaem s ostata.oh posie­
dzeń r. m. Bypussyńskiego prsea r. m. dra behb- 
taera. Wooe* tego, że azriut uesyaioay był publl- 
oanle, a zarzut dyletantyzmu w sprawach wodoclą 
go wy eh jest obrazą, przeto r. m. Zaklika waosl o 
■aufanle i podaiękowanle sa dotyobesasowo aaaiugl 
dla p. Bypnssyńśkiego* B. dr Schiltzer w droż­
nym wywodJe wytłomaesyt się a aarzutów, sta- 
wiauyeli p. B, i ośwla.eayt, że ale miał samlarn 
obrażenia p. K., krytyka aaś działalności komiiyl 
wodociągowej leży tylko w interesie publicznym 
Wobec tego oświadczenia r. ZakHka oofaął zwój 
wniosek.

Następnie Bada prsystąplła do obrad nad k ce 
styą wodociągową B. Bypusaynski refernje wnio­
sek magistratu o roaplzaale koakurtu aa posadą 
bydroteehaiks a płacą bOOO koro a. Po dłuższej 
dytkutyi, w kiórej^iableraii glos r. dyr Trochaaow- 
skl, Wacbholz, dr Blagelhelm, Holzspiol 1 ar Schli- 
tzer uchwalono posadę prowiaory ozaego hydroteehai- 
ka a Dłacą 800U korca. Naatępnle r. Bypassyńskl 
referow ał wniosek komisy! wodoeiągowe], aby pray- 
stąplć do budowy próbnej studni w Swleroakowle. 
W  dyskusji aablera głos dyr. Troehaaowtkl 1 wy- 
głasaa fachowy referat, którego ottateeaarm walo 
łkicaj jest prayitąpleaie do budowy probaej studai 
i oddanie jej bea ofer‘,y firmie Bodakowsklego. —  
Walasek tea, sprieosa] a watosklem komisy! wo­
dociągowej, Bada miejska więkssośolą uohwallła.

Obarą straehu prsed baadytysmem padł młody 
nozeń szkoły rczlaej, Stopalokl. W  aoey z 18 as 
10 bm przyszli pod dom p. Byssewsklego prsy al. 
Klikowskiej jaeyś dwsj młodaleńoy 1 nacięli zaglą­
dać do oklei domu. Paaleważ te nieprojaone wl- 
syty powtarzał- się od dal kilku, praeto zya p. B. 
wrsa a k legą S., mlegakająerm aaprseolw, posta­
nowili spłosyć aiebeapleesayeh, jak sądzili, bandy­
tów Iflęźiy młodymi uoiaiaml ztahęła aawet umo­
wa eo do wzajemnej wymiany asłag. Otóż owej 
nocy p. B. w przekonaniu, że ma dc eayaleata a 
rseoaywlstyml bandytami, uzbrojony kijem, wybUgł 
aa potworze i zaczął wołać o pornos. Kolega S. 
pospieszył oo rychlej, leoz przyszedł z niewłaściwej 
strony, skutkiem otego młody B. pobił go dotkli­
wie. Ofiara alesiezętaego „q ii pro quo" udała się 
do lekaras eelem opatrzenia rasy, lekara doniósł 
do prokuratoryi o ciężkie uszkodiealo ulała, a spo­
kojne aasze miasto drży prsed bajdytyamem.

Dal i 18 bm. >geat policyjny Lelbel aresztował 
śmiałego ałodzleja, który Hfraohcwl Soleaderowl, 
mlaES&kjąoemn prsy nllty Ifarulaa, ikraći pracd ty­
godniem brylantowe koleaykl, srebrny aegarek 1 
iiaeiaą eaęśo garderoby. Kradzież tpeialoao w no­
cy Spraw c« jest żołalers i  57 p p. Nie mając od­
wagi sam spieniężyć skradaloayok raeeay, dał je 
koledae, który dał tlę polletJ ałapać i w tea spo­
sób sprawcę ujęto. Bównleż agentowi poi. Leiblowl 
udało aię wpaść m trop wtywoiwego sprawoy wła­
mania się do kantoru Joaohima Masoblera. Spraw­
cą jest Piotr Babiński, oałowlek boa określonego 
aajęeia, który aaajduje się obecnie poaa granioaml 
Tarnowa. Policja jest aa jego tropie

Skawina 19 paddaleraika. ItUzteciku aatae w o* 
statalch latach aauęłu się tak pomyślnie i saybko 
roiwijać, ze tym, któray je inall dawniej —  dali 
praedatawfa się w anpeiaie nowej siacie. Już a o- 
klea praejezdżającyeh mimo miasta poolągOw widać 
nowe, smukłe wieże kościoła i ratusia, a aa oko­

pach starego samcayska widnieje ładay gmach „So­
koła". W  mieśole saać staranność i postęp. Najle- 
pstym dowodem, ż . Bada miasta eboe rieeiywłśuie 
aaradaiu wymagaa'om postępu —  to świeżo w tyen 
dalach ukońoaoaa budowa ehodaików bstoaowyou 
aa praestraeai kilkuset metrów. Ohedalk poprowa 
laouo a rynku do sakoły, aa dworioc kolejowy 1 

do kośoloia Zasługa to także eaergieaaego burmi 
straa, p. Ludwikowskiego, który, wspierany radą 
ludai światłych, jak radcy Kaai, ku. Fllua, dra 
Spetta t lanych, wielr już dobrego dla Skawlni 
neaynlł.

W Sędziszowie W tamtejsaym klasztorae kapu­
cyńskim odbyła .lę oaegdaj urocaystość 50-ietalegc 
ji mleussc kapłanstna osłonka aakonu 00. Kapucy­
nów, O Cyprys sa Pletrayokiego Na urooaystoćć 
ijeehalo się llciaie całe okolicsae obywatelstwo, 
priybyll rówaioż wssyscy gwardyaal klaustorów ka­
pucyńskich w Gailoyi. Sędaiwy jubilat poobodal a 
obywatelskiej rodiiay Pletrsyokioh a taraowsklego, 
llcay obecnie lat 99, a w r. 1863 służył w wojsku 
pulsklem.

Tarnobrzeg, 18 paddiiernika. Praed kilku dala­
mi Towarayatwo kauyiowe uraosyło nas bardso pray- 
jemnym wieczorem, odbyto się bowiem prsedstaw le­
nie smar orskie, aa którem eceeraai „Porwanie Sa- 
biaea". Chociaż to jest satuka trudna dla amatorów, 
przedstawienie wypadło bardso dobrae f pobliozaość 
dobrio się zabawiła. Po przedstaw lcilu odbyły alę 
tańse. Za ursądzbUte pnedttaw!eiia należy się a- 
snanle sapt biegllw ,*u komitetowi.

Morderstwo dla rabunku, w aooy s piątku na 
sobotę w Myślowej koło Fouwoloesysk dokoaaao 
morderstwa w celn nonaku. Sprawoy wpadli do 
doma aamożaych Rosenbaumów aamoraowali oboje 
małżeństwo, pooaem zbiegli. Bano inaleiioao dwa 
trapy, Samuela 1 Bóży Boseabaumów skostniałe 
w łóżkach. Kufer rosbitj dowodził, że dopuszczono 
alę morderstwa w celu rąbanka. Rosenbaum był 
karcsmariem, z małłeńst eo swatane było w okoli 
cy »  bardzo zamożne K.nama leży aa pogranl 
cau mlędiy Mysłową a Oraecnowloą a esego usta­
wa się przypuszczenie, że morderstwa tego 1 ra­
bunku mogli się dopuścić również rosyjicy poddani. 
Na miejsoe ijeohsta komisja sądowo-li karska, kto 
ra aa raale nie mogła dojść do żadnych konkre 
tnyob wniosków Sledatwo obraca się jeizoae w kolo 
pizypusieseu.

8 «  M fe U A t a d
Uozozeme zwłek Stefana Czarnieoklega.

W Czarscy, w Królestwie Polakiem, gdzie spoczęły 
niegdyś zwłoki Stefana Csarnleoklego, odbyła się 
nieiwykia urocaystość, mianowicie słożeulo tzuaą 
tków bohatera do nowej trumny. Stało się dzięki 
staraniom, podjętym praea kslądra K. Rogalskiego, 
probnssoaa z Czeraoy, który nie iićzędsił trądów i 
zachodów aa przygotował [e takiej aroeaystośot. —  
Dala 90 września rankiem, a okollo aajblizsayth 
lud gromadzić się sueię! do świątyal. Z sąsledaieh 
parafii: Włosaeiowy 1 Secemiaa przybyły kompaule, 
którym towarzyszyły kapele Duchowieństwo, w li­
czbie 29 kapłanów, rozpoczęło offieyum Następnie 
wstąpił aa ambonę ks. Teodor Urbański, pruboases 
a Krasocina, który aa t mat do kasauia miał rya 
historycaay dsUłalbości Stefana Csrraiecklegc

O godiiale 1 po południu roapooaęły się pienia 
żałobne —  „castrnm dolorls". Pod koiiei chór 
przybyły z Włoszorowy ndataie wykonał śpiewy 
żuobae, po których przedstaw lei le satereoh stanów: 
kapłan, obywatel, mietsesanin 1 włościanin a ple- 
tyswem ujęli tromaę bohatóra, poprsedsaal duaho 
wienttwem. delegacyami a wieńcami i sarregiem 
dsiewesątek bieli a czarnemi przepaskami. Chwila 
to była arosaysta, podniosła.

Wyalesloao sieaątki aa mary kobciota, aby lud 
lloiule zgrowadsony, prsed kościołem się tłocsąoy 
dla braku miejsca, mógł je aubacayć Na prowiao- 
ryrsaą ambonkę, aleleulą przystrojoną, wstąpił ks, 
Stanisław Kwiatkowski, probosaor parafii Słupia, 
biorąc aa prsed w lo przemówienia: Slaby Jsus Ka- 
aimlerza, które aa dilealęć lat praed śmiercią wiel­
kiego wodaa w kościele lwowskim składał moaar- 
tha. Po ukonczealu mowy żałoonej snów podaleslo- 
ao trama, 1 wniesiono do kościoła, gdzie przy śpie­
wie ostatniego nRrqnle*eat‘ , tpnsieioao w podzie­
mia iwiątyal

Z W«i-kziwy.
—  Aresztowania bojowców rzuciły popłoch ua 

organiaaeye p-rtyj skrajnych. W ciągn ostatnich 
triech dni powiodło sio policji doconać dalszych 
aresztowań. O Jedaym z eplzodow aresztowania 
„Warszawski Daiewnik" podaje następujące saese- 
góły:

W duiu 18 b m., około godziny 10 z iai i na 
ulicy Ogrodowej patrol wojskowo-pollcyjny »»awa- 
żył trzech podejrzanych ludzi. Na widok patrolu, 
ludzi i cl wpadli do domu Nr 68, dokąd udał się 
■a nimi 1 patrol. Jeden z owycb ludzi woiegł na 
drugi, podwórze, trzej inni schowali, się w kory­
tarza Pierwszego ujęto w chwili, gdy chciał w ku­
pie plasku ukryć Draunlng, uaDlty ośmiu napojami, 
ora* magasyn zapasowy na 7 nabojów Przy dal­
szych poszukiwaniach w jednem z mieszkań znale­
ziono też owych trzech pozostałych, w korytarin 
zaś oook tego mieszkania, nsgazyu do braunlnga 
z 7 nabojami oraz 9 rewolwery

Później wyjaśniło się, iż owi trzej ludzie rzu- 
elli braunlagi w miesiKauiu na 11 piętrze, a sami 
akryli się w mieszkaniu parterowem. Wszystkie 
rewolwery były nabite.

Jak przypuszczają, are**towaai czeS wali na 
wyjście rewirowego, wręczającego papiery urzędowe 
i zamierzali go sablć.

—  W  rest&uracyl Kijoka, na rogu ulłcy Gray- 
bowskiej 1 Żelaznej aresztowano 4 członków t. iw. 
Zmowy robotniczej, niebezpiecznych bandytów. Na­
zwiska ich na razie niewiadome Jeden i  bandy­
tów anany jjst pod prztswisklen: „Ojama"

—  Śledztwem w sprawie aresjtowanych w so­
botę 16 „bojowców" zajęli się na własną ręaę ofi­
cerowie pnłku wołyńskiego, którzy prowadzi je 
bardzo energicznie Między Innem! wezwano do 
pnłku awentów policyjnych, którzy przed paru dnia­
mi, wracając z pogrzebu matki agenta Grtins, ns- 
paunięci sostali na nlicy Żytniej, Culem „konfron­
towania z aresztowanymi Agenci poanali podobno 
w kilku z nich ncaestnlków napadu.

Aresztowani bojowcy mają podobno na snmlenln 
ważne zabójstw* polityczne, między Inneml podej­
rzani są o samach na generała Szwrjkowszlego 
1 pułkownika Nikiforowi, csłonkow sądu wojen­
nego.

Wskutek ieauneyacyl aresztowano aadto w so­
botę 16 młodych ludzi, nalecąeyoh do orgznisaeyl 
bojowej. Uwięzionych po przesłuchaniu odstawiono 
pod silną osłoaą wojska do cytadeli.

—  Dwaj nieznani ludzie zabili w piątek wy- 
ztraałaml z rewolwerów 28 letniego Karola Kuniń­
skiego syna własdeleia domu a anaaego w kołach 
warszawskich cyklistę. Partyjnego zabójstwa tego

dokonano na podwóriu dimn Kamlaskiego na Csy- 
stem

—  We wsi Mokotowie pod Wartsswą 20 uzbro­
jonych bandytów wpadło do mletsuaaia p Fr. Ja­
nos, saiego, właś' lelela reaiaośoi w Siekierkach, 1 
ostrzelawszy miesakanle, kijami amaslli gospodarna 
domu Janowskiego do wydania Im gotówki w sa­
mie 2uO rubli.

—  Z Będzina donoszą, że wczoraj pod Ząbkowi- 
samicami dokonanu aamaohu na patrol. Pray wy­
mianie itrsałów sablto jedaegu strażnika slemtkie- 
go, a araalono drugiego orai 2 kozaków. Jednego 
ae sprawcói.' zamaohu zabito. Bi sita uciekła

—  W  Kalisza zakłada miejscowy komitet „To- 
warsystwo kursów popuiarayen im A Asnyka"

—  Z Włocławka donoszą, że wozora] w poollzu 
tego miazta dokonano lapadu la  poostę, prsyczem 
zabito czterech żołnleriy Bandyci arabowal! wsiy- 
stkie listy pleniężae.

Z Lodzi
—  W. sobotą wleoaór kilko wystrzałami z re- 

wolwern przez nieznanych ludai około gmachu po­
czty zabity został byłę wachmistrz żandarm*ryl 
Antoaow.

—  Na mocy dzisiejszego ogłoszenia policmajstra 
łódzkiego, w poalekzlałek mają być samknięte wszy 
■tkie szkoły 1 biblioteki, zaiożon, przez Macierz 
szkolną 1 Towarzystwo krzewienia oświaty, i  tej 
racyi, że nie uaysksno na ale pozwolenia władzy. 
Ogół tntejssy jest przekonały, że rozporiąSienie 
to będzie obalone . drodze apelaeyi do władz wyż­
szych, podobnie -jak senat aaiótł beaprawae utru­
dniania. stawiane Macleny w niektórych gnnerniaoh 
co do jej nlegalinowania

—  Rządcę domów Gampego w Karolowie pod 
Łodzią, aa brak dozoru nad teml domami, a któ­
rych nieznani iudale dali kilkanaście strzałów do 
przechodzącego patrolu, skaiano na dwa miesiące 
więzienia

Na dwa fronty. „OstriTtkl Dennik" w Nr. 238 
omawia w artykule: „Walka csetko-peltku" spory 
osesko-polskie ns Śląsko, swłtszesa w Łasaeh 
Ryehwnłdile i Błędowicaoh. Prseeit. twlerdaeulu 
„Dsieunlka Clessjńtklege" o csechiiseyi Polaków 
stawia eseskl dalianlk twierdzenie o poloalsaeyt 
Ozzetbów śląskich, gdyż „starsy ludsie we wszy­
stkich gmlnaeh spornych esesko-polsklch nie rosu- 
mleją po polsku (71), modlą się 1 Śpiewają tylko a 
książek cae.kich, a na pomnikach cmentarnych są 
napisy czeskie". „OstraTski Dennik" utrzymuje, że 
„walkę czesku-po>ską ^zalecają Polacy twą sa- 
ch'anncśoią 1 swoim narodowym szowinizmem". —  
Walka ta wychodsi na koriyśó Niemców, ale mimo 
to „organ postępowych polityków w Morawskiej
O trawie" taką nam rauca w twarz rękawicę: „Co­
kolwiek się stanie, my nigdy prsed Polakami nie 
ustąpimy tam, gdiie prawo po nasiej stronic, już 
choćby dlatego, p > i l « * a i  P o l a c y  a g i t a t o -  
r s y  su J a n a m i  C h r s e i e i e l a m l  g e r m a n  i- 
i s e y l .  W i n t e r e s i e  o s e t k o ś o l  i i n t e r e ­
s i e  s ł o w i a ń s i o s y s n y ( ? )  b ę d a l e m y  w a l ­
c z y ć  na d w a  f ro< ty:  a Niemcami i s „braćmi" 
Polakami!"
~ Wydział związku dziennikarzy słowiańskich

aa posiedzeniu dnls 13 b. m. w Pradie odbytem, 
sajKował się sprawą aało .̂enla biura korosponder 
oyjaego czeBks-słowiańsklego, ustawą prasową, wy­
dawnictwami centralnego biura itstyityozntgo i u 
tw craealem ogólnosiawiańsklego awląsnu dalenutkar- 
skl6go. W sprawie aieaepaaa Railća, publicysty 
chorwackiego, któremu raąd sabronli udalału w aje- 
żdale, uchwalono odwołać się do raądu, aby aakai 
taki w prsysiłoś.-t się ale powtórzył. Przyjmowanie 
przesyłek pieaiężayen powierzono J. Ulszkrwoklrmu 
w Czeskim Brodzie, plima zaś I korezpoadoneye 
związku uddzao w pleozę redaktora „Narodalob Li­
stów" w Pradze, Holseikowi. .Podziękowaar za 
daiałsiBość zekretarsLą Fr. Hororoe. W  sprawie po 
witania gośel ajaidowyob w Yelehradzle skoaztatt 
wał wydalał Towariystws, że: 1) sfioyali ego pro­
gramu ale przekroczono, 2) mowa O. Cozela była 
nadprogramową, 3) opatcwl ks Zaoralowl wyraża 
zlę podziękowanie sa powitanie gośel 1 jego mowę
0 Badaniach dileiaikaritwa. — UcLwalono na pray 
■ałe ajaidy dopuzaciać tylko dziennikarzy zorgaal 
zowaaych, wyjątki dozwolone w razach nadawy- 
czaja ch. dprawozdaate skarbaika wykazuje »taa 
obecny fundujzów 2.614 koron.

Ryoerz a sltifiak i odstepoą. Jak donosi „C » s "  
praski, rycerz maltański i byty aaueayolel rellgil 
jzeskiej sakoły realnej w Pradze, doktor filoaofil 
Dobrawa, aaaaa w stolicy Czech osobistość, wyjechał 
aagie z Przgl i zamieszkał w Dredzie. W  kołach 
wtajemniczonych twierdzą, że dr Dobrawa zawarł 
awiąiek małżeński ze swoją bogatą szwagrów ą.

Mundur kapitan* zaoayaa wohodslć w Niem- 
eseoh w użyde coraz częstsze u oszustów, pragaą- 
oych skors; i tić z doświadczeń kópealokloh W Dus­
seldorfie pojawił się także jakiś „fałssy wy kapitan", 
który poiaclągał spaeiae pozyoakf o hotelarzy 1 re­
stauratorów, pociem ulotaił zlę , zacierając ślady 
aa sobą.

Napad cyganów na dworzac kojel Na maga
aym kolejowy na atacyi Uhelsko w Czechach napa 
dła banda cyganów. Policyaat miejski, który wy­
stąpił prseciwku eygaaom, został praes aleb sabity 
pałkami, pociem abrodalarie ibhgll 

Morderoa żony I dzieci. „Odoskij Listok" do­
nosi

W  prsystępie gniewu br. Belbor-Marcboekl za ­
b i ł  ż o n ę  s w o j ą ,  Helenę, 1 dwie starsae eórkl, 
uciennlce glmnaiyum Wldyńskiej w Odessie. Ofiar 
tyoh biłobj jesiose więcej, ale adołano jut hrabie­
go roabrolć. Praed wielu laty, aledy hr. Marehookl 
był jesacae studentem, ożenił się a młodą panien­
ką, stojącą, macanie n'żej od niego wyobowanlem
1 urodien em. Choeiaż hr. Marohoccy mieli a tobą 
aż siedmioro iiieol, pożycie (ch nie należało do 
roakosrnych —  kłótnie 1 awantury w rodslnle trwa­
ły całeml latami.

W  onatnlob caasaeh awłatzosa osobliwie dążyło 
hrabiemu jego położenie i porzudwsay dobra twdje 

pobliżu stacji Wygoda, przen'ósł alę do Odessy, 
gdzie zamluzzaal w domu p. Marmarlno przy ul. 
Nteżyńskiej, ale tylko z tymi członkami rodziny 
iwojej, którzy byli jego ulubienicami

Praed kilku dniami hr. Uarenookl morał daiesl 
■woje z Odessy I wyjeehał znów do majątku. Ale 
tutaj, w ponlsdiiałek ubiegły, podoaaz iniadwnia, 
hr. Marohoekl mów poktódł alę z żoną. Sprzeczka 
Ich prsy brała ostry charakter, Boidrażnionj do naj­
wyższe ro stopnia, hr Marohoekl wpadł do swojego 
gabinetu, ebwyoił atraelbę 1 aaoiąt straelsi do żo­
ny Stojące oook matki dwie eorkl, w straobn śmier­
telnym 1 prseraienln, broniąc jej, rsnoity się na 
ojea. Tbn jednak bea wahania dal saereg wystria- 
łów l a a b i ł n a  m i e j s c u  n a j p i e r w  żonę ,  
a p o t e m  d w l  e ó r k l .  Hr. Sdbor karchocki 
strselał dalej, aż dopiero praea nadbległych domo­
wników aostał roabrcjony.

Hr. Karol Sdbor Marehookl llcay lat 46 likon 
czyi on wydział prawny i odtąd pracował ciągle

w mlnlsteryum sprawledllwoiel aa różnych stano- 
wilkach. Był podprokuratorem, sęśilą pokoju w gub. 
besarabsklej, a w kuńou uallbzono gc do groua a- 
awokatów praysięgłycn, ale praktyką ujmował się 
bardso mało

Katastrofa koiojowa. Z Paryża f oaosaą: W czv 
rajsaej nocy aderaył się aa stsoyi Colombet poeląg 
osonowy ■ towarowym, prsy ciem 12 o s ó b  do-  
u n i o  l e k k i c h  o k a l e e i e ń .  Kilka a agonów 
jest nsikodsoaycb

Trząaianie ziemi. W  Trebii.w  poładaiowyen 
Włosierh wleosorem d. 19 b. a,  tadileż w loty 
z dala 19 aa 20 odczuto kilka lekkleb wstrsąśaleń 
ziemi. W  Lubiaaie d 20 b m. przyrządy uclsmo- 
graflosne w oserf ateryum meteorologlesaem zamą­
czyły trzęsienie alemi w poDlizn. Poosątek wstraą 
śnienia przypadł aa gods. 6 49 m. 16 srkn>rwie- 
oaorem, konieo aa gods. 5 sekoad 63

ZatenlfiOie lodzi podwodnej. Jak dono.są z Pa­
ryża, nie ulega już żadnej wątpliwości, że załoga 
łudzi podwodnej „Lntln", która satonęła w zatoce 
Bizerty poniosła śmierć. Nurek, który przedwczo­
raj adołk dostać się aż na dno morskie, a więc 
do Bamej łodzi, opowiadał, że przykrywa otworu 
dc wchodzenia którą można tylko z wewnątrz o- 
tworzyć, stała otworem pod wodą. Już ta jedna 
okoliczność wskaiuje, że aaioga łodzi zginęła, eo 
zresitą nie ulegało wątpliwości już od początku, 
chociaż z Innych powodów. Nnrek sięgnął ręką do 
wnętrza łodzi 1 natrafił nz iwłoki dwóch ladzL 
Teraz chodzi już tylko o wydobycie łodzi. Łańcu­
chów do wyciąg mis dotąd nie adołanu podsunąć 
pod łódi, eo zresstą nie jest rzeczą łatw,. Podob­
ne trudności zachodziły przy wydobywania łodal 
uudwuuuej „Fsrfadet", która oatónęł* w- ubiegłym 
roku równi jż w zatoce bizerty , Angielskie łodzie 
podwodne mają po nokacn klamry, do Ltórycn mo­
żna przymocować łańcnchy Francuskie mlnlzter- 
stwo marynarki postanowiło w podobne klamry aa- 
opatrzyć łodzie podwodne francuskie, ale nie wy­
konało tej myśli. Również ule zaopatraono arbena- 
łu marynarki w Bizerne w przyrządy do wydoby­
wania większych przedmiotów a morza, chociaż 
brak tych prayrsądów już podczas katastrofy a ło­
dzią „Farfadet" dał się nardzc ujemnie odczuć. 
Naowcms, podobnie jak i w obecnej katastrofie, 
główną pomoc niosły obce okręty, stojące w poreie 
Biaerty na kotwicy

Z B i z e r t y  telegrafują: Komlsya śledesa „ądsi 
że „Lutlu" wskutek doznanej bawary! aanuraył się 
tylną caęścią 1 z a r a z  n a p e ł n i ł  s i ę  wo dą .  
Minister marynarki odjechał a powrotem do Pa­
ryża

Jaką mają wartość przepowiednie pogody.
ak i iadomo, w państwie sjitryaoklem aaprowa- 

iione sostały w roku ubLgłym tak awaae praepo- 
wiedaie (progaosy) pogody, roisyłme i  Wiednia 
praea tamtejsi? eentralae obserw storynm aatrouo- 
■  om za pomocą telegraf o do jriędow pocztowych, 
które mow ogłaszają je aa kzrtkaeb. Nayeplej zor- 
gaaisowaaą służbę aa tern polu posiadają Stmy 
Zjedaoszonb Ameryki półaooaej, które aawledaaat 
są eaęato przez ai gis zmiany pogody, barie, cj klo­
ny ltp., skutkiem ciego oeeniły już dawno należy­
cie potrzebę naukowych prognos pogody W  Sta­
nach Zjodnocsonyeh 200 staeyj, rozslanyeb na o- 
gromaej praertrieal, coćiieLule rano i wieczór po­
żyła swujs ipostrseżeaia do centralnej atacyi w 
Wuszyagtoaie Tutaj aa podstawie tych spostrzeżeń 

eteorologowie wypracowują przepowiednie pogoay 
ostrzeżenia, któro natychmiast bywają roazyłaas 

we wisystkieh kleruakaeb aa pomeoą telegrafów, 
telefoaów, a wreszcie posłańców. -Za pomoeą tele- 
Krain poosiowego otrzymuje prognozy 28 261 zta- 
eyj, aa pomorą telegrafu kolejowego 3087, di 2423 
miejscowości przywożą pociągi przepowledaie, do 
78.164 miejsc wozy poosiowe, a wreszcie do 97.648 
miejso posłańcy. Próci tego pojawiają się przepo­
wiednie w 2600 dziennikach. Całość tak dobra* 
jest urządzoną, że progaosy, 'ważne aa 36, wzglę­
dnie 48 ęodsia, dochodzą _a przykład do aasbo- 
daieb itaaów środkowych od Ohio do Nebraskl 
drogą teiegrafiesaą i telefoniczną jnż w 30 mlaat 
po lob zredagowani, w Waszyngtonie. Ostrzeżenia 
prsed bursami przybywają w 45 minutach do wisy- 
■tkleh miast portowych nad morzem i jezlrramL 
Kuizta tej służby meteoiologlomej wyutssą 1 4  
miliona dolarów, cayli 7 milionów koron, ale tea 
wydatek sowicie się opłsoa, gdyż wedle oblisień 
dródłowyeh aa podstawie owych prognei 1 ostrzu- 
żeU państwo unika szkód rocznie aa 30 milionów 
dolarów, cayll 160 milionów koron Np. woaeśalo 
roaesłaae ostrzeżenie przed mającom nagle nastąpić 
•bnlźenlbm temperatury, w r. 1898 uchroniło kraj 
pri6d stratą S,40u.000 dolarów (17 milionów kor.), 
gdyż farmerzy iprsątnęll o wooe 1 inne produkty 
rolne, które skutkiem zimna byłyby prsepadły —  
Również dla rnohu okrętów aa jeziorach iwiazaoaa 
przepowledaie pogody mają doalozłe anaeaeale.

•'n y stypendya po 160 E iooza>e, jedno i undacyl 
H. Otupnlokiegc, dera z fundaoTl A 2t adzklegc tą 
oprćżaioue w 1, wzrzys wzajemnyoh nbeepleozeń t 
Ttędnlków prywatnych. L) ztyp-ndya ubiegać się mogą 
chłopcy, owentualnle tasze dz-ewrzęta (plerwsuiŁitw., 
mają zieroiy), dzlec' ouonków lub mery Kw wspomnia­
nego Towarzystwa, ujzęn .tający dc szkól par loznyob 
krajowyoh. Podania Jo 16 listopada b. r. do Wydziału 
krajowe, o za pośredmotwem zakładów, do któryoh iczę- 
•zor.ają ni naukę BilS.ze izizegóły zawierają ogioize 
ula, porozieplare w zzkułaoh.

„BabiO kto" Sprawozdanie kom iCtn, urtądzająesgu 
raut „Babie lato" Ił-go b a w salso a starego teatru.
Dochód z bi etów rstę.t 1176 K 60 U, ze iprzedaży
kwiatów i owoców 189 K 90 h, z furtunkl 40 K 40 h
z poozt. 1 WYŚclgów 3 K 8e h, i  datków prywatnych
96 K Su h; ra e~ 1466 K 98 h; -'izchoóy sale z o- 
‘ rietleiilsm 870 E, muzyka 146 E 90 b, druki, a>!tie 
i rozlepienie 196 E 96 h, zakupu: fantów 9 E I  h, 
Sekors-ya 10 K. straż j>oiąui» pc o>*. iłużka, kursor 
66 E 78 h, drobne a ■"łatki 91 E 69 1, 'rządzenie zj 
wyoh obrazów I poohód 85 E. azem 8ia E 69 h. Csy 
„t_ doohód w zumie 69s L * . h rosdzieiouj po połowie 
na oele Towarzyztwa Opieki aatl ubogą młodzieżą szkol. 
ną 1 wydawniotwo ludowe „Przodownica*

Repertoar teatru miejskiego
We rterek : „Bodenhain'.
We środę „9dwieo_.ua baśu*.
>Ve ui arl k „Pan .Tcwialik 1
W sob tę: „Zimowa powieść".
W nledzk , „Zimowi powieść'.
Repertoar teatru ludowego.
Ws wtorek Wieczór Imieohu (beneflz Wł Kloif 

•kiego),
We ozwartsk „Pani ms; iirvwi z Kleparza*
W pi,śei .^tkna Marsyllanka'
W sobotę „Pani majstrowa i KleparzaJ.
W niedzielę po p'łudniu „/-jole w śnie" ; wieotór: 

„Pani majztrowa a Kleparza"
Z k ilssum . We wtorek 98 pażuzlemika Ignacego 

b. w., Teodora 1 Sew.; we środę 94 paśdkleruika: Rafa­
ła areb Fellk'a I Fo.tuaata; we czwartek 96 pażlzier- 
nika CihrTzanta, Daryl kr' p ns

Wschód «ońoa 98 paśdslerniks s goddnis 6 bunnt 16, 
zanhód o gods. 4 u. 84 długość dnls godz.n 10 a- 16.

Z krakoeskiege śMsrwatsryam. Dula 91 patdsiariuka 
termometr dosiad* od 4-4 do 4- 1B'3 C.: barometr wa­
hał się

Dala 29 października e godzinie 7 rano ztaa barome­
tru 747*7 mm., termometru 10 7 C.; wiatr taohodni

^^gazyn konfekcyi damskiej
Fiyntjk główny Nr. 18 (nad składem lamp Ditmara) FRANCISZKĘ GŁOWSKIEGO puUoa ua obeony soion w nalśw.eisijoh i&socaob k*4y- 

jmy. paltoty iaklety, spodniorkl^do k .v*-e*r, bbiK: w ingMe 
angielskie i t. d
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Dział ekononiezny.
x . Podwyższenie cen ■yale. J»i aonoii ko­

munikat ajatryackiego Związku przemysłów oów, fa­
brykanci myd*\ a okręgu m o r a w i k c - ś l ą a k o -  
g a l i o y j s k l e g o  aa (gromadzeniu odbytem w zali 
restauracji kolejowej w Bogaaiaie nehwallli pod­
nieść cenę mydła o 3 korony aa 100 kilogramach 
w my>1 postanowienia grupy fabrykantów mydła 
w Związku praemyałowoów Uchwała ta weszła Jut 
w tycie dnia 11 b. m. 'Donieśliśmy o cem. Prayp, 
red.), a igromsdaeaie w Bcgaminie ratyfikowało ją 
tylko. Fabrykanci mydła poowytaaeaie c<>n moty­
wują tagłem I saacaaem podrożeniem (oucaow /a  
ryskach międzynarodowych. Ponieważ ze itoauakl 
■a targach matefyałów aorowyoh il< rychło mugą 
■ią poprawić, więc fabrykanci mydła jut teraa za­
powiadają, te ale ma nadziei, ażeby mydto pota­
niało w najbliższej prsyaałoici.

Badaaae. , 99 pasdziera. Fnaeuca na październik ld'84 
: «  14 9*, psie: 1 i na rwiecie.1 <906 14 c0 do 13*69; 
tym. na październik 18*19 do 1314, j v  kwiecień 
1903 18 00 do 18 09 owlea ni pa idzlemlz 14 08 do 
1410; wlea na wwieoleń 190-» 18*94 do 18*9'; kukury­
dza na sierpiel —•—  do — , kukurydza na nzeaif fi 
ii 8C. dc 18 39 nkurydaa na maj 1904 10 98 do 10*60* 
rac Jt na derpień 98*90 do 96*4C.

Ofeny mierne- ohęć kapną mierna, uapoaoDienie m  
be; pogoda piękna.

B ,  ( d a i a w y m l n k a ,  K r z y e z t e f o r y  
K w a k i  ó  bb Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
ozorwanych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianulo za gotówkę lub na opłaty nawet 
dwrudkieitoimeaiąesne Instrumenty używane od 
een nainiższych.

Kronik* lwowski
L w ó w , 29 października.

W soi awie pomnika Smolki, aa który Bada a  
Lwowa uchwaliła 7000 koron, proponują dzienniki 
lwowakie podwyższenie tego kredytn, żądając, aby 
pomnik był rseeią monumentalną, akoro stanąć ma 
u atón Wysokiego samkn 1 uczcić tak wybitną o- 
sobiitośn, jak ś. p. Smolka.

+ 8 p. prof dr Aleksander Zalewski W oc­
hotę rano zmarł nadzwyczajny proleaor botaniki
na anlweriyteoie lwcwiklm, dr Alekiander Zaiew-
■ki. Zmarły od dwóch dni znajdował się na klinice 
pod opieką prof. Giualńzkiego dokąd go odwleaiono 
wproat i  pruoowni botanicane| na uniwersytecie, 
gdsie nległ atakowi anoplektycaaemn. S. p. Zalewski 
nie miał we Lwowie żadnych krewnych, dlategj 
wydział filoaoflciny unlweriyteckl aajął alę urn, 
dzenlem pogrsebu

Gołąb ozy Mikołaj Rej? At ia the ąueirion —  
we Lwowie. Chodzi o nazwą nowej ulicy, przedni­
e j s ul. Hofmaia. Uleaakahcy tej ulicy propono­
wali nazwę „Andrzeja Gołąoa" (zmarł, radny mla 
zta i budowniczy) I umieści i aa rogn nilcy prowi­
zoryczną tablicę a takim napisem. Bada m<ej*ka u- 
ehwaliła nadać ulicy tej aaawę „ul. Gołębia An- 
lra«|a“, zważając aa gramatykę. W  odpowiedzi na 
to, iniereaowanl mleaaksńey i właściciele domów 
tamtejesyeh oświadczyII pisemnie, ie  zrzekają alę 
pretenml do takiego utrwalania pamięci zmarłego 
uudownljaego ,Vobeo tego maglairat non walił na 
wnloaer dra Czoło* rskiego aaaaó tej uUny naswę 
„ulica Mikołaja Beja*. Zdawało alę, £e taki ipo- 
aób załatwienia raecs/ bedaie waayatkim aa rekę 
1 każdy go uua, awłaaacaa ODecaie, w okresie ju- 
blleuasowym Beja. Aie nie! Sprawa poaała do ae 
keyl budowlanej, ta zaś aaswę Beja poioatariła 
w zawieasenli, żądając wpierw wyjaśaienla te stro­
ny powag aankowych, eay drugi przypadek od Go- 
łąb, Jako nazwisko jest „Gołąba“ , eay „Gołębia", 
rproiaony praea prezydenta miaata prof dr Kaiien- 
bacn oświadcaył alę aa oramiealem „GołąDia", tłu­
macząc, te brzmienie „Gołąua ‘ wynikać może jedynie 
a gwary miejaeowej, łyczakowskiej.

Te wisyatkie doelekanla, badania, roatrsąaanla, 
■arady byłyby w w/iokim stopniu komicsne, gdy­
by sarazem nie były niesmaosne, bo zanadto trącą 
zaśeiankiem. Jeat ich cbyba już atancwcao aa wiele 
Gzy Gołąb, esy Bej? Na Jł yezakowio, gdzie „pa- 
tryarehaine" panują atoauiki, roaatrsygnąć ohyha 
powinno: kt* a nich —  itarisv

W iaaomoioi osobisto Namlestnln ar Potooki 
wyjechał wczoraj wieoaoiem a żoaą do Chiumec do 
arcykaięcia Francisska Ferdynanda i jego żony ki 
Zoili Hobenoerg na kilkudniowe polowania,

Automobile pocztowe. Dla udogodnienia Komu­
nikacji fontowej <* stronach, aie posiadających 
■icei kolejowyeh, wprowadza aaraąd pocztowy au­
tomobile dla przewozu oióo i przesyłek. W Galicy! 
ma powstać komunisacya pocztowo - auiomobLowa 
między Lwowem, Podli*ka«i Małemi, Zółtańcaml, 
Kamionką Strumlłową, Cbołojowem, Badaiechowem 
1 Stojaaow em. W po -nej mierze do utrzymania te­
go środka iokomocyi miałyby alę prsycsyaić inte- 
reaowaae gminy, praea które mają aatomobile po- 
oitowe kursrwać.

UoleoZKU jb , )kanegt Cierpiący na manię pod­
palania i aabijama umysłowo chory Karol Panejko, 
b. kancelista dyrekoyl skarbu, uciekł 10 b. m. a na­
kładu w Kulparkowie Llcay on 24 lat, jest «/e 
śnieg) waroatu, asosupły, blondyn.

uę teraz Stoiypmowi rozmaitemi nieprzyjemne 
mi dla niego rewelacjami. Dziennik liberalny
„Strana", przypomniawszy, że przed trzema
miesiącami Stołypin prowadził rokowania z Szi- 
powem Lwowem, oświadczając o swojej z ni­
mi solidarności, przed miesiącem zaręczył się z 
lndźir „prawaziwio rosyjskimi", pisze z iego 
powoda: „Oto z y g z a k i  knrsn, którego trzy­
mał się Stołypiu, zbawiając Bo»yę po rozwią­
zaniu Dumy. Ciekawe są one pod względem 
moralnym, ale z punku widzenia politycznego
n a p a w a j ą  one  p r z e r a ż e ń 1em i z a p o  
w i a d a j ą k r a j o w i  c i ę ż k i e  w s t r z ą -  
ś n i a n i  a".

W nzupernienin wiadomości o okazie car­
skim, dotyczącym równouprawnienia włościan, 
taznaczyć wypada, że zawarte w nim zdanie o 
osobach rozmaitego pochodzenia" nie odnosi 

się do pochodzenia narodowego, lecz tylko do — 
s i a n o w d g o .

(Telegramy „N. Reformy z 22 pazdziermea.)

Nowa Duma.

Repsrtorr teatru Iwowekiege
We wtorek .Opowit* H „fmanz*.
We środę: Haman Collbri*.
We nz rartek „Orfę l i  r piekle".
W plątak „Haman Collbri *.
W i,i0 0tę po południa: „A Pippa t z ś c t y - l e o z Or :  

„Aida"

l Rosn i zadom rosjjsbego
Gabinet Stołypma postanowił w sprawie pro­

jektu, dotyczącego zaprewndzen.a samorządn 
w Królestwie, zasięgnąć opinii przedstawicieli 
ludności polskiej. Jak się dowiaduje warszaw­
skie „Stowo", generał-gnbernator warszawski 
Skałłon zwrócił sięgdo wielu obywateli z zapy­
taniem, czy wzięliby odział w obradach nad 
projektem samorządn? Zapytanie takie otrzy­
mali pp. btanislanr Chełehoweki, ciastach j Do- 
biecki, Stóiusław Gawroński, Józef Jeziorański, 
Józef Ostrowski i Jan Stecki; w sprawie sa­
morządu miejskiego pD. Aleksander Czajewicz, 
Karol Czajkowski, Aleksander Makowiecki, 
Piotr Drzewiecki, Bronisław Werner i E, Zien- 
kowski. — Informator „Słowa" przewiduje, że 
obrady nad projeatem rozpoczną się w końcn 
b. m.

Pomiędzy prezydentem gabinetu Stołypinem 
a nwiązkiem rosyjskich indzi nastąpił rzekomo 
roz ł am,  i to z togo powodu, ponieważ Stoły­
pin odmówił związkowi tema żądanej Babwen- 
cy rządowej. Prasa tego kierunku odwzajemnia

Petereburg. Prezydent Bady ministrów prze­
słał gubernatorom telegraficznie okólnik z we­
zwaniem do ja k  n a j r y c h l e j s z e g o  w y g o ­
t o w a n i a  Het wyborozyoh do Dumy, które mu 
azą oyć ułożone najpóźniej do 3 g i n d n i a .

Petersburg. Dnia 25 b. m. zbiera się tn 
I k o n g r e s  z a s t ę p c ó w  L » n d l n  i p r z e ­
mys ł u z c a ł e j  B o s y  i, który ma bardzo ob­
szerny p/ogram. Między innemi ma się starać 
o to, aby w przyszłej Dumie w przeciwieństwie 
do pierwotnej, więcej były reprezentowane inte­
resy przsmysłowo-handlowe, a m e t y l i  o a- 
gr arne.

rnbl i .  Bandyci zabrali pieniądze i spokojnie 
wyszli, chociaż wówczas na schodach było spo­
ro ludzi.

Wilno Nieznani napastnicy w Ź a b c z y n k n  
napadli na arząd gminny, zabili stróża i pomo­
cnika pisarza, unieśli w pole kasę żelazną, za-' 
brali z niej 861 rubli i 36 blankietów paszpor­
towy cn i umknęli.

Berlin. Biuru Wolffa donosi z Jnzówki w gn- 
bernii Jekaterynosławskiej, te iu uzbrojonych 
lndzi napadło na Kasjera kopalni Kamenskoje 
i z r a b o w a ł o  mu 10.000 rabli. — Babnśie 
umknęli, mimo iż jednego z nich zranił żełnierz 
policyjny, który towarzyszy! zasyerowi

Władykaukaz. (Pet Ag. tel.) Na stacyi Gn- 
dermes s p a d ł  p o c i ą g  t o w a r o w y  z na­
s y p u  kolejowego- Dotąd nie stwierdzono li­
czby esób, które uiegły wypadkowi. Wypadek 
ten był następstwem zbrodniczego uapadn, jaki 
przygotowano na pociąg pocztowy.

Gwardya reakcyi.
Kljuw. Pet. Agencja tel. douosi: Kongres 

Z w i ą z k u  „ p r a w d z i w y c h  B o s y a n "  u- 
chwalił p r o s i ć  c a r a ,  aby wydał nową nsta 
wę wyborczą w anchn „narodowym", z w y- 
k l n c z e n i e m  ż y d ó w  od p r a w a  w y b o r ­
c z e g o .  Kongres wyraził życzenie, aby Dama 
miała tylko c h a r a k t e r  d o r a d c z y .

Uspakajające eświadczenie.
Petereburg. Pet Agencja tel. donosi: W in- 

teryiewie ze współpracownikiem „Now. Wre- 
■uia" oświadczył S t o ł y p i n  kategorycznie, że 
Duma zbierze alę 4  marca 1907 r. Po zbada 
ni a nstawy wyborczej przez Benat, nie będzie 
w tym kierunku ż a d n e j  p r z e s z k o d y .  Pre­
mier wyraził nadzieję, że nkaz o równoupra­
wnienia indnosci wiejsniej prawdopodobnie 
wpłynie n s p a z a j a j ą c o  na s p o ł e c z e ń ­
s two,  które się przekona, że rząd przeprowa­
dzi faktycznie swój zapowiedziany program — 
Rząd ani party1' „prawdziwych Bosyan", ani 
żadnej iunej nie da 3ię wciągnąć we wir par­
tyjny

Za odezwę wydorską.
Petereburg. Naczelnik miasta polecił prezy­

dentowi miasta usunąć K e d r a a  i M i c h a ł a  
P e t r n n k i e w i c z a  od d a l s z e g o  ndzia-  
l u  w p o s i e d z e n i a c h  B a d y  m i e j s k i e j  
wobec puciągnięcia ich du odpowiedzialności 
za udział w rozpowszechnianiu o d e z w y  wy-  
b o r s k i e j .  Prezydent zawiadomił o tern obu- 
dwn radnych miejskich.

Ługańak. Prezes zarządu ziemstwa, Rado -  
ko  w, b. c z ł o n e k  Dnmy,  u s u n i ę t y  zo­
s t a ł  od o b o w i ą z k ó w  z powodu odaania 
pod sąd za rozszerzanie udezwy wyborskiej.

Kowno. Otrzymano rozkaz wykluczenia z in- 
stytnejj publicznych B r a m s o n a ,  Ł o p a s a  
i Ku b  ii is a za to, że podpisali a d e z w ę  wy­
b ó r  s k ą.

Starcia między aficerami.
Petereburg. Na Newskim Prospekcie kuło 

mostn Aniczkowa w c z o r a j  w i e c z o r e m  o- 
f i c e r  p a ł ku o m s k i e g o  z r a n i ł  i n n e g o  
o f i c e r a  s z a b l ą ,  poczem nsiłował njść w do­
rożce, a na us rający go zatrzymać tłnm rzucił 
się również z szablą w r jkr. Wreszcie udało się 
go u w i ę z i ć .  Motyw czynn n i e z n a n y .

Urzędowe zaprzeczenie.
Petereburg. Pet. Agencja tel. jest npoważnio 

ną do stwierdzenia, że pogłoski, obiegające pra­
sę o rzekomych rokowaniach rządu rosyjskiego 
w sprawie zaciągnięcia n o w e j  p o ż y c z k i  
z a g r a n i c z n e j  są z u p e ł n i e  b e z p o d s t a ­
wne.  Toż samo bezpodstawną jest pogłoska, 
jakoby dom Botszylda zajął w tej sprawie od­
mowne stanowisko, gdyż ani temn, ani żadnemu 
innemu bankowi n ie  czyni ono t a k i e j  p r o  
p o z y c y .

Konstytucyjny absolutyzm 
PeterePurg. Gabernatorowi o r ł o w s k i e m u  

zezwolono na rok cza&a w y d a w r ć p o s t a ­
n o w i e n i a ,  zapobiegające naruszenia porząd- 
ka państwowego ustanawiać kary, nie prze­
wyższające aresztu t r z y m i e s  ę c z n e g o  i 
s a m y  500 r a b l i ;  rozstrzygać w d r o d z e  
a d m i n i s t r a c y j n e j  sprawy o naruszanie 
tych postanowień. Przedłożono na rok moc obo­
wiązującą ustawy o udzielenia prawa gaberna- 
torewi m o h y l e w s k i e m a  wydawania posta­
nowień onowiąznjących.

Zgromadzenie w uniwersytecie.
Moekwa, (Pet. Ag. tel.) Wczoraj odbyło się 

zgromadzenie kilka tysięcy studentów. Uchwa 
łono zabronić osobom obiym wstępu na uni­
wersytet i ruzciągnąć w tym kiernnkn ścisłą 
kontrolę.

Wyroki imierci.
Kijów. Skazano tn na ś m i e r ć  p r z e z  po ­

w i e s z e n i e  włościanina Zenczenkę za opór 
zbrojny wobec policyi przy aresztowania. Sąd 
postanow.1 starać się o złagodzenie wyrokn na 
15 lat robót ciężkich.

Moekwa Sąd wojenny połowy skazał na po 
w i e s z e n i e  Michajłowa, który na kolei kar­
skiej zabił żandarma Łomaczowa.

B o m b y .
Moekwa. O północy w hotelu „Książęcy 

Dwór" na górnem piętrze wydarzył się w y­
b u c h ,  prawdopodobnie bo mby .  Zniszczenia 
uległ skład. Dwoje Błożących odniosło ciężkie 
porani ania.

Elizabetpol. (Pet. Ag. tel.) Na tutejszej sta­
c ji kolejowej r z u c o n o  b o m b ę  na posteru­
nek zandarmeryL Trzech żandarmów odniosło 
ciężkie rany, dwóch lekkie.

Bandytyzm.
Petereburg Wcznraj o godz. 12 w p o ł u ­

d n i e  do -anioru dziennika „Biecz" przybyło

Stnessei w opaiacn.
Petereburg. Przeciwko generałowi S i o e s 1 o 

w i w y t o c z o n o  m n ó s t w o  s k a r g  c y w i l ­
n y c h  z powodu nieprawidłowo konfiskowa­
nych w Porcie Artura nieruchomości i rucho­
mości,

Dla nawej floty.
Petereburg. Wczoraj odbyło się opuszczę me 

na wodę pancernika „AndreJ Perwozwanyj", 
największego pancernika rosyjskiego Ma on po­
jemności 17.400 ton, chyżtści 18 węzłów. Znaj­
dujące się na tym okręcie 4 ruchome wieże są 
uzbrojone w 12 dział 12 i 8 calowych. Nadto 
ma okręt 12 dział 120 i 75 mm. i 3 karabi­
ny maszynowe.

Dytnisya kr. Gołncliowsl(kgo.
(Telegramy „N. Reformy“ z 22 października.)

Wiedeń. Minister spraw zagranicznych nr, 
G o ł n c h o w s k i  o d d a ł  c e s a r z o w i  s w o j ą  
t e k ę  do d y s p o z y c j i .  C e s a r z  p r z y j ą ł  
w z a s a d z i e  d y m i s j ę .

Następcy I r  UoJucnowskiega..
Wiedeń Dymisja ministra spraw zagranicz­

nych hr. Gołachowskiego nastąpiła na w c z o  
r a j s z e j  a n d y e n c y i  n m o n a r c h y .  Dzień 
niki, omawiając kwestyę dymisji, wymieniają 
jako kandydatów do tuki ministrb spraw zagrc ■ 
nicznych: ambasadora w Londynie hr. Mens-  
d o r f-P u n i 11 y, ambasadora w Petersburgu br 
A e h r e n t b a l a ,  oraz b. radcę ambasady w Pa­
ryżu br. K a r o l a  K i n s k y ’ego.  Autentycz­
nych wiadomości brak.
~ Wiedeń. Kandydatów na następcę br. Goła- 

cbowskiego wymieniają kilku, polega to jedna* 
aotąd tylko na kombinacjach. Wczoraj wymie­
niano w pierwszym rzędzie ambasadora w Lon­
dynie hr. M e n s d o r f a ,  dzienniki dzisiejsze 
donoszą, że ma może on być z Londynn odwo­
łany, bo cieszy się najwyższem zaufaniem króla 
Edwarda i nie da się tam nikim zastąpić Dz en- 
niki wymieniają więc ambasadora w Petersbur­
gu bar. A e r e n t h a l a ,  bawiącego także w 
Wiedniu i margrabiego B a c ^ n e h e m a ,  byłe­
go ministra handlu, a od szereg u lat referenta 
dla spraw zagranicznych w delegacyi austrya 
ckiej.

Z ksmisyi dla reformy wyborczej.
Wiedeń. W komisji dla reformy wyborczej 

dziś w daiszym ciąga obiadowano nad § 42 
ordyn«»cyi wyborczej.

L o e c k e r  przypomina słowa ks Huheulo- 
hego, że § 42 ma stanowić ochronę pokojo­
wych stosnnków. Mówca polemizuje następnie 
z wywodami dra Kramarza.

Następnie przemawiał p Herold (Wszecbrne- 
miec).

Potem mówił p. flrnby, poczem posoi S t e i n  
złożył następujące o ś w i a d c z e n i e  .mieniem 
Wszechniemców: Przy drngiem czytaniu przed­
łożenia o reformie wyborczej, z całą stanowczo­
ścią damy wyraz nasz. na opornemu stanowi­
sku i castosajemy przytem wszelki" parlamen­
tarnie dozwolone śrudki. Jak z jednej strony 
bardzo pragniemy i spodziewamy sie poparci i 
ze strony niemieckiej, tak z drugiej Btrony 
z całą stanowczością odrzucimy sojauzników z 
u buza niemieckiego. Walka nasza wynikła z po­
wodów czyBto narodowych, lo których przy­
łącza >ię także nieepr..wiedli* ość nu polu bo- 
cyalnem

Na tem przerwano obrady do godziny trze­
ciej.

Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekacb

w sobotę, dnia 20 b. m., o godzinie a w.eczo- 
rem, przy nlicy Długiej przed kamienicą 1. 50, 
c z a r n ą  p o r t m o n e t k ę  z kilkoma halerza­
mi i z ł o t ą  o b r ą c z k ą  ś l u b n ą  z da t ą  
4 /X  1902, o r a z  z p i e r ś c i o n k i e m  z b r y ­

l a n t e m z dnt ą  17/6 1892.
Łaskawy znalazca zechce zgubione przed­

mioty zwrócić właścicieluwi Dłnga 50 I piętro 
gdzie otrzyma eowitą nagrodę. 4600

Kunferencya handlowt-cłowa.
Wiedeń. Zwołana na dziś Konferencja han 

dlowo-cłowa, która zajmować się miała ostatnią 
notą serbską, została na kilka dni o d r o c z o ­
ną.

Przewiezienie zwłok Rakoczego.
Budapeeit Sejm przyjął bez dysKUsy- projekt 

ustawy w sprawie przewiezienia zwłok Kako- 
czego do Węgier i rozpoczął obrady nad pro­
jektem nstawy w sprawie popierania przemysłu

Banoyta z kópenlck 
Crefeld. Na tutejszym dworcu kolejowym uwię­

ziono pewną osobistość, którą urażają za „fał­
szywego kapitana" z KCpenick. Znaleziono przy 
nim kartę kolejową z Berlina do Gannos.

Hr. Mensdorf.
Londyn.. „Times" pisze- Nie naszą jest rze­

czą wskazywać osobistość, któraby objęła arząd 
ministra spraw zagranicznych po hr. Gołuchow- 
skim. Możemy jednak zapewnić, że gdyby ?y 
bór Dadl na hr. M e n s d o r f a ,  towarzyszyć 
mo będzie n a j w i ę k s z a  s y m p a t y a  i za­
u f a n i e  A n g l i i  gdyż przypuszczamy, że on, 
wierny tradycyom hr Gołuchowi .iego, najlep­
sze z Anglią utrzyma . tosunki.

Węgrzy i hr. Gofuchowski.
Wiedeń. Poseł G e s s m a n n  przed wyborca­

mi omawiając dyminyę hr. Gołachowskiego, 
wskazał ją jako przykład u p o ś l e d z e n i a  
A n s t r y i  w o b e c  W ę g 5ar. O Austryę nikt 
się n e troszczy, a wystarczyło tylko niezado­
wolenie kliki węgierskiej, aby hr. Gołachow­
skiego obalić.

Budapeazt. Dzienniki stwierdzają, że dvr&uiya 
hr. Goruchowskiege me była wcale n.espudzian- 
ką. W politycznych kołach węgierskich dymi­
s ja  ta od piątku uchodziła za nieuniknioną.

ftlihimn I tui|riliim
wiadoMOiei „N. Reformy

prezydenta 
dłuższem posłn-

z fa la  22 października
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj 

ministrów barona Becka na 
chaniu.

Wiedeń. Pełnomocny minister i poseł br Ta­
deusz K o z i e b r c d z k i  był dziś n cesarza na 
posłuchaniu

Bizerfa. Okazało się n i e mi o ż l i we m wy­
d o b y ć  z w ł o k i  o f i a r  z 
ten zaniechano.

„Lntina" i projekt

Proce* polityczny.
Gniezno. Dnia 5 listopada rozpoczyna się 

przed sądem proces przeciw p. Józefowi Ko- 
ś c i e l s k i e m n ,  posłowi C h r z a n o w s k i e m u  
i kilku członkom „Sokoła" z powodn znanych 
zajść w parku Miłosławsk m podczas uroczysto­
ści sokolej.

t r z e c h  m ł o d z i e ń c ó w  z r e w o l w e r a m i  
i b c n D ą. Chociaż znajdowało się tam z górą 
20 osób, zażądali wydania pieniędzy z kasy, 
przyczem mówili „Jesteśmy członkami organi­
zacji bojowej". W k a s i e  b y ł o  t y l k o  50

Nowy kompromis.
Wiedeń, d y t u a c y a  w p a r l a m e n c i e  n- 

chodzi dziś za  l eps z ą .  W Knioarach omawia­
ją nowy projekt, ustalający liczbę mających 
być obecnymi w Izbie posłów (Zob. srtykni p. 
t. „Nowy kompromis". Przyp. red ) przy ewen­
tualnej zmianie nstawy o rozdziale okręgów 
wyborczych. Projekt rządowy przedstawia po­
dobno cyfrę 840, aie Niemcy uważają ją za 

• niską

Gorsety ■a iiow tifct  krojów parygkloh t brnksol- 
sliob o  o  o  polio*

Barrska pracownia aoraeto*

Przesilenie gabinetowe we Francyi.
Paryż. Wczoraj przybył tn gen. Piąnart.
Ptryż. C l e m e n c e a u  oświadczył, że w cią­

gu dnia wczorajszego nie ofiarował nikomn te 
ki i ograniczył się ty i ko do zasięgnięcia intor- 
macyj od generała P i ą u a r t r  w pewnej kwe- 
styi. Clómenceau twierdzi, że utworzenie gabi­
netu nastąpi przed upływem czterech dni.

Paryż. (Agencja Havasa.) Jak słychać, Cló 
menceau bęazie się dzisiaj zajmował głównie 
kwestyą obsadzenia tek Bpraw zagranicznych 
Zdaje się potwierdzać wiadomość, że tekę woj­
ny obejmie generał P q u a r t.

Lille. Członkowie obradującego tn k o n g r e ­
su r a d y k a ł ó w  wyrazili się sympatycznie o 
ewentualności p o w i e r z e n i a  F i ą u a r t o w i  
p o r t f e l a  wo j n y .

Paryż. Clemenceau napotyka na poważne tru­
dności przy tworzeniu gabinetu. Naj większą 
trudność stanowi obsadzenie teki ministra sprrw 
zagranicznych. Clemenceau radby na tem sta­
nowisku mieć kogoś ze swoich zaufanych, ale 
prezydent republiki Falli&res obstaje przy tem, 
aby na stanowisko tem pozostał jegc osob aty 
przy jaciel Bonrgeois. Ten nie ma edn&k ochoty 
zasudać w gabinecie Clemenceau, dz: mniki do­
noszą więc, że Kandydatem poważnym jest M 1- 
l e r a nd .  W razie przyjęcia kandydatury Mil 
leranaa zasiadłby po raz pierwszy na krześle 
ministra spraw zagranicznych — s o c y a l i  
sta.

Co do gbnerała Picąnarta, twierdzą, że nie 
Dyło mowy o objęcia przez mego teki ministra 
wojny, lecz że Clemenceau chciał sie go tylko 
poradzić w tej sprawie, jukc osobistego przy­
jaciela. Sądzić jednak należy, że Pirąaart był 
w kombinacji, ale Clemenceau przestraszył się 
potem tak znacznej opozycji przeciw P’cquar- 
towi w prasie nacjonalistycznej.

Paryż. Prezydent Fallieres pomczył Cha- 
mieuzowi m i s y ę  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u ,  
którą Chamiem p r z y j ą ł .  Bourgeois ze wzglę­
du m, stan zdrowia odmówił zatrzymania port­
felu spraw zagranicznych.

Amunicya dla BufgaryL
Dyeozyn. Wczoraj przejechał przez tamtejszą 

stacyę pociąg, w i o z ą c y  a m a n i c y ę  dl a  
r z ą d n  b u ł g a r s k i e g o .  W przeciągu awóch 
dwóch miesięcy jest to już czwarty pociąg, wio­
zący tego rodzaju przesyłkę.

Katastrofa oKrotowa.
Wiwdywoetok. Pet. Agoncya tel. donosi Ro­

syjski oarowiec „Warjagin1*, który stad odpły­
nął, najechał na t o r p e d ę  i natychmiast zato­
nął, przyczem 200 podrńżnyob etraolfo źyole 
Tylko jednego wyratowano.

Ofiary cyklonu.
nowy Jork. Koło wyspy Mataznmbe w cie­

śninie Ferridas szalał cyklon, przyczem zatonął 
ohięt oagerowy z 50 l udźmi .

Niemcy i Amerykanie.
Tanger. A m e r y k a ń s k i e  poselstwo baw 

ciągle jeszcze we Fe z i e .  Jak się .dale. ma to 
związek ze spr&wą z a c i ą g n i ę c i a  w A m e ­
r y c e  p o ż y c z k i .

Sułtan odbył już t r z e c i ą  p o u f n ą  n a r a ­
dę z posłem n i e m i e c k i m ,  która, jak się 
zdaje, miała wyłącznie charakter p o l i t y ­
c z n y

OupoWiedualny redaktor i wydawca: 
Mioha) Konopiński.

NADEftŁANE. 
(Artykuły w  ( • »  d n u le  nie greekeds* ik  

redaktyi).

Dr Zygmunt Danielski
b. elew kliniki radcy dworu prof Nenssera w 

Wiedniu, ordynuje

w Meranie, habsburgerstr. 38.

przeciw

katarowi
puszka 4 0  b

Zgubiono

Dr med. Gustaw Praetzel
ekarz cnorób jamy nst i zębów, przeprowadził 

się na Rynek gl., Linia C— D, 29.

Szketa tańców 
K. W i t k a y  i Syna

Pynek, 34. „Paiac Spiski",
zgłoszenia przyjmuje każdego czasn.

Docent Dr Ksawery Lewkowicz
powrócił i ordynuje, jak dawniej, 

w chorobacn azieol od godz. 3— 4 po południu.
Ulica Łazienna, L. 3. Telefon 521.

7 n l f n n 4 n o  „L1Um b “ . Pokcj, en peniion od 7 
*  1 j 14*110 do i i  koron aa dobę. — Kuchnia do-
■koaała. Kuryt ae (I ygody) ograac 8788 » 17

Ciągnienie nieodwołalnie 10 listopada !906

Loterya c k. wledeńeklej policyi.
Loe kneziuje I koroną $tĘT Wypłata I. gl. wygranej

koron 30.G00 koron 3828 8
jakuiek II. 5000 K i III. 1000 K uau^pi gotowa ta 
aajwyżssem przyzwoleniem Jegc o. 1 k apostolskiej 
Moi ii 1 na żądanie wygrywającego, pn potrącenia 
10ł/, 1 ustań owego podatku oa wygranej. — Losów 
mozaa dostać w< wszystkioh kantor#* h .rymiany, 

kolenurach loleryjjyoh i trafikaoh.

Biuro loteryjne o. k policyi znajduje się 
w Wiedniu, I., Sohottenrlng 11 (w bndynhu 
dyrekcji policyi).

Dentysta Dr J. Syrop
w r ó c i ł  i o r d y n u j e  

Plac WW. Świętych. L. 10, naprzeciw 
Magistratu. 4508 3 6

Dra Re gier a
Zakład ortopedyi, masażu i gimnastyki 

leczniczej (spos. szwedzki).
U l i o a  B z e w e b a , 1 . 1 6 .

Frii grach i zabaw, irzy itladlaca i zapM
yumiętajmy

fl Towaî stwie „Siliły ieioi«i".

Ak*yw

K^rsa tif®iraf
99 październiki
•uawyarzi -.*  ^składa kriflytowofo 8V195. 

kkorw t ą u i  Zmkiada podytowtgo ŚOS 50. Aks*i
Aagiobaan 816 6 w u ja  'te »- * i .  1 .*»-
liladarbeaki 44150. * uiyi Baakranias 558 B0 akcji 
Budo -w.. IGbC -  ł • GaUcyjaktągr ask* j #  i 
onaego 569*— , Akoj. k o l/ uńitwowyok 675*75. Akayf 
koluf połaialr w« i 18S Jujt-  koid Pbathal 50 -. 
Akoyo kolol pćłnooaej 56*0 (56 JO). Afcoye koiU ozcnilowii
oUaj 680*— Akoyo AJpiay 596 96 Akoyo Bban ttotraayt 

o Towarmtwa iolaaa.igo 977d*— ,579*95, Akoyc Preikie 
jjzuj 9 breal »“ * - .  kio*' Taiooklo ty^eslows
495*- j 4koy* GnUo„ j»klagt KnipaoUogfc Towszsyitws 
aattowjgo 676*—. ( t zoyo wągienku ■» »mali u 
94 40 B«łlr aarow 98*80 i' s l i  kojonowo Mitryacka 
98*84. Beata koiunowa n w ltn u  t4 a5 ( i  L lóm, 
Towareyntwa k " rto «go zieatildago 97 96 A•/, ZJeSy 
Baaka Wpołecsaogo 97 74. A‘ /i"/. Listy Bank* 
oanago 1 1 0 1 6  5*/, Lizty Boni -  hlpotn: u«g« j 0 7  60 
«. /, .Jity i kralowogo 97*90. n % L ł- t r  Baakz 
krajt-wago 1C0-60 6•/, Iks n aa kia. obUgMyo Bakka kr. 
jow o —*—. 4% galloyizki] ohligaoyo ptoyluai fjs- 
18*60. 4*/ ki yjnk- poźy ika krajof r 13981. 97*80. 
4% Foźyoska alaata Lwowa 96*40 Losy tairokio 16196. 
H ki 117 58. RabU *13*-

.ukler apokojny 91*00—91*10, na uaźdzl, mik -  gro­
dzi eó 91*^— 91*10. Spirytus 1 nafta nleamleaione.

Uzpi sobienle: Po hUdob wabanlaob zamknięcie na 
Berlin istalone.

Cdi nlk izby kirdicw ej i przewyetówej 
w Krakowie

< 99 paźdalernika (goda. 1 w. południc).
li WKUty. płar

Rabie papierowe . . . . . . . . . .  9ŁS 95
Marki a le m le jk u ..................................... , 117 96
Frank1 papierowa...................................... 96 96
Owadziez^tóinkćwkJ w iioola . . .  19 10

IL Utty zaotan
4•/, Listy anbtnwue moi Banka -Ipot 110 -• 
41/ , 1/, Luty zar*awne Panka hlpokl, . 100 —
4*/. ,  .  » • • 75
41',"/, lin y  zuf*aw"* banka krajowego 100 - 
4 " .  .  .  .  .  *7 76
6*'. Llalw u n . gal. Tow, kred. dem. >w>k, 99 —
4*/i .  .  ,  „ 4 1 - l o t a 9 9 -
VI, .  • „ W-lota. 17 76

Ul, Obllgaayo Ifaozyua.
«*/, GaUoyjtkie obllgarye proplnaoyjne 98 96 
4*, 'oźyoaks krajowa a r. 1998 . .
I*/, "  iyo«ka mi. ita Lwowa . . . .
VI,*/, a miaata Lwowi . . . .
6•/„ Obligaoyt komonalne Banku kraj.
4 V«*/> a a « »
4*/. .  boiejowe. . . .

IV.iL'a;»iy.
Uoay uiasta Krakowa . • ■

V, A)keya,|
ikeye Banka hlpotaoaaego we Lwowie 679 —

„ „ ual. dla k. i p. w Krak. — —
m „ Lwflw-Caeralowoe-Jaaay . 680 —

V|, Padlazaa laoiay Aaea 
4‘ /t.V. -rapólaa renta p a p . ......................... ^  ^

98 90 
, . 94 HO 

116 96 
118 96

jąałf* t&8 Si 
117 «6
lir 7*
19 1«

III -
lul ^  18 75
101 «  (8 76

18 76

97 -
96 - -

99 2* 
98 -  
J« "

1JO -  
“1 96

101 ~ *7 66

86 —

676 —

689 —

arobraa
4*/, renta kwotowa auzLyack-
4*/. . .
4“/, renta anatryroka w lod*> 
4"/i i *^giuakn w doolt

99
99 1C 
99 40 
es

116 76 
119 76

„Felicya" w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 2 

kCHetel Drezdeóakn,

g o r s e c t * r * ^ iIłezelkla umowteAiii w 
wohodząoe jyKoault. się w ciąg* p 8 ° ™ * ^  
Przyjmuje wszelkie reperaopm — Łłe0B 
z p f  wlaoiL
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ANIELA GAJEWSKA
pracownia sukien damsKich

oraz cZKOŁA KROJU
W K r a k o w ie ,  B jr n e h  g l .  1. O,

polec* lic .ask&wej pamięci sz. klljenteli 
4475 8 6

Z A K Ł A D  M o c z y ła

W O D O L E C Z N I C Z Y  ' " S i " "  

i  S A N A T O R Y U U  S a js l ie io l l

A99
MALiOlf rpncod&iy rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 srana 

i od 9 dc 4 po połnduiu,
C i i e a  B r a t k a  5 .  H a  p a r t e r i f .

3718 160 0

Pokoje umeblowane
z nowor- >cnemi wygodami, z cvem utrzyma­
niem do w y n a ję o la  przy nl. K meli ‘klej 
1. 7, I p. — Tami.; wydaje się obiady w do­

mu i na miasto. 4238 8 12

Kuny przygotowawcze
do matury gimn. i realnej

ila pań i panów, przedmioty pojedyncze zbio­
rowo. — Wiadomość- Grodzka 43, W ę g r ij  - 

nowiem. 4522 2 4

Iwmm  CzeLmail? Mleczna
na sposób izwajoarski wyrób własny, poleci

A . P I  i « £ C K I ,  P ł u g a  l O ,
lllea Fleryaiska a, 4381 3 o 

Hatei Drfisiłźsu, Kraków.

Parcela budowlani)
w dobpem położeniu pod korzystnemu 
Warunkami do sprzedania. Wiadomość: 
K-owoderska 1. 41, II piętro na prawo.

PO południu. 4336 10 12

Literatury
niemieckiej udziela nauczyciel n emec., 
Werner, Bogacka 11, II p. 4634 2 3

na dole położonego (1 izby wielkiej lab 
2 mniejszych) poszukuje

D .  E .  F p l e d l e i n
4426 8 12 księgarnia.

Oom III piętrowy
lat fi jeszcze wolny od poaatkn przy nlicy 
Ogrodowej 1 3 wraz z domem plętruwyn przy 
Oiioy Warszawskiej 1. 7, łączącym się podwór­
cem z p r ie d a m  z powodu wyjazdu. Warunki 
dogodne — pośrednictwo wyłączone Są takie 
dc sprzedania meble niektóre, wiedeńskie, 
prawie ni en y- ane. Pa paga piękna trochę 
gadająca, b. obłaskawiona. — Zgłoszenia oo- 
dalennle od 8 do 6 po poindnlu. 4481 2 3

Zmiana lokalu.
Kraj. Skład Płócien

Korczyńskich
istniejący od lat piętnastu, mieści się 

obecnie

w łn tp lr  pod Róź*
Kraków, ul. Floryańska 14

i poleca w olbrzymim wyborze:
1. Płótna, Płóeienka, Szyrtyngi, Ba­

tysty.
2. Bieliznę gotową damską, męską 

i dziecięcą.
3. Bieliznę stołową białą i kolorową.
4. Bieliznę wełnianą systemu Dra 

Jaegera
6. Bifciiznę Kąpielową i t. p.
Ceny niskie. Gwarancya za dobroć to­
warów Wysyłka naprowmoyę szybka. 
Przy wyprawach i większych zaka- 

pnacł rabat. ąsor 1 10

L. «34 4434 B B

KONKURS.
Dyrekcya powiatowej Kasy oszczę 

dnościw Myślenicach rozpisuje konkurs 
ha posadę p o n o c n t k a  k a n e e la *  
ł ł j n e g «  z pła",ą roczną 1000 koron.

Ubiegający się o tę posadę winien się 
wykazać, że oddbył służbę wojskową, 
Jttb że został od niej uwolniony, świa­
dectwem złożonego ogzaminn z r&cnnn- 
•owośc. państwowej, oraz świadectwem 
c*erpanej przynajmniej przez jeden rok 
* dobrym skutkiem praktyki przy Kasie 
°SzczędnoBci.

Podanie należy wnosić najdalej d o  
l is to p a d a  1 9 0 0 .

Myślenice 11 października 1906.
Dyrekcya.

ł i o a m r  jo iarL  p i ż m o w e  dla ciłopców.
Leterna *nagloa Tanir maszyny parowe

do ogrze­
wania spi 
Tytusem, 

stojące i  
cylindro­

wym wen­
tylem Der 
piecceń- 

b*i i  sw: 
stawkąpa

,Wo rową o*
sąjjj®®1 do nalewani* wody, wysokość 94 om., 
[ i tsmpą spirytusową, w puJełku t t

* ,n i K  1*50, Takasama s-iękBza,
U t., . około 84 om. sieroca K  9 90  
»bjev?ł  ■•gioa on-no lik ier;w ili i  niklowym 

1 . J / W0D' i triem i cptyoanemi soc sewcimi. 
naftową, oałkowita c i2  cDiazami 

. , 2C1 cm wysoka 17 3‘60,
MLł 2* n , K 6--,

. , K 8 -
U „ „ K 12-—.

U . - ,  ®o mbyoiL wprost przez 
v *  O Ł JLLDń l-szą fabryka zega-
S ia to  n w BrU*. Nr 1303 (Ć*edl»).

, u,tr Jernuci a przeszłe 100C odbitek 
•iw na żądanie ca aarmo opiaoone.

4183 2 10

W sprawach dyskretnych
poleca się agent Adres: „Przezorny11 
poste restante Kraków, list wydać za 
okazaniem kwita inserat. 4361 o 10

N a  6 h lh v  ohKty wyoie°lki> wynaj• 'O  O IU U J , maje powo.y po najtańizyoh 
otnich »k ła d  yynajmn remis 4604 3 O

P. OUZIKOWIIKIEGO
ul. Pfdzloh&w I. 18. tisli fon 336.

Do sprzedania
dom II piętr. przy nlicy Karmelickiej 
1. 10. — Zgłoszenia tamże w sklepie 

A . Strenka. 4500 fi 3

Przyjmie się
p a n i e n k ę  z dobrego domu na mie­
szkanie wraz z ntrzymaniem. Na żą­
danie nauk* muzyki i śpiewu soiowego. 
Ręczy się za troskliwą opiekę. Staro­
wiślna 14, II p„ na prawo. 4503 2 8

t 1
Skatolik) c i letnią praktyką, poszukuje pola­
ły w Krakowie lnb na prowincji. Zgł jsenia 

pod J. O. poste restante b r a k ó w  za oka­
zaniem kwitu iuseratowego 4611 3 3

Dom parterowy
o 8 min pokojach, knohnl, przedpokoju, czte­
rech .rerandach, c ogródkiem, w najzdro yszem 
przedmieściu Krakowa, jest pod 1 n  -smętni 
winnkami d o  ■ prs^ aan i*  — Wiadomość 
J. K . poste restante K ra k ó w  4616 3 3

Ju . I r u ł /n  inteligentna lat 30, zn»- 
T T U U W d  jąCa krawieczyznę poszu­
kuje miejsca do zarzadu domem. M. S 
poste restante Kraków. 4532 3 3

Panienka
pisząca doskonale na różnych -ystemLOti ma­
szyn w języku polskim 1 niemieokim, obzna- 
jomiona z -a a nip t lacyą biurową, z dłngą pra­
ktyką, ohlobnemi Świadectwami, posznknje 

posady. 4618 2 2
Zgłoszenia ..P o s a d a  B .“  poste restante 

K ra k ó w  za okazaniem kwito .nsori ow go.

 Magazyn MódZ a m o y s k i e j
w  Krakowie, Sukiennice la. 19.

Poleca wielki wybór K a p « ln »x >  d a m s k ic h  na każdy sezon. 
K u k n ie  (la m a b le  wykończa starannie, z gustem i elegancyą po

cenach umiarkowanych
M o d e l e  p a  p y e h t e - 4038 4 6

• • •

Specyalny Zakład  Instalacyjny
dla wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia.

J u l i a n  T o k a r
k r a b ó w ,  ś w .  J u i a  L .  1 0 ,  T e l e f o n  5 7 4  

projektuje I urządza fachowo, praktycznie I tanio:
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, weniyiacye, urządzenia samoczynnych 
pij ad »ł dla bydła w stajniach, Kuchnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody.

Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie. 1288 fiu 20

T  a R a h *  lub zajęci, popoładn. ioszu- 
A J u l L U y J  kaje cel. ucz. VI kl. gimn. 
Zgł. „W . A  90“  post. rest K ra k ów , za 
oku kwito imerat. 4478 fi 6

Zdolnego ootnocn Ha
f r y z j e r s k i e g o ,  oraz starszego 
p r a k t y k a n t a  przyjmie zaraz 
S t a n is ła w  H io z k ie w io z ,  fry- 
zyer w  T O a d o w io a o h . 4514 3 3

Sneży i i  m m  mcowy
deaerowy, patokę, wysv(a w 5 kg. bluzankaoh 
i sczernię zamkmętyoh, po 6 karon z tlaszip 
fcą i spłata pnOrtową. x)ia pp. Kupców zaś na 
żądania w beczkach od <50- 200 kg. koleją. 
Z arząd  dóur alem aklah 1 p u l s k  Ły- 
gm an .a  L i t y ń s k i e g o  w Siemlkow ach, 
poofcta flom tk u w oa . 4480 4 26

Do sprzedania:
Lampa duża wysuwana, gobelin w 
ramach kapy na łóżka, porty ery. 
Ulica św. Jana 1. 14, II p. front.

4*24 6 6

R Y D Z E
marynowane w occie wysyła w 5cia 
kilowych laskach Franko do każdej po­

czty za zaliczką 4 koron 
K e l l n e r a  dom eksportowy prudnktów 

krajowych w  K o s o w i e  (Galicya). 
4108 8 10

U  DARF10
— być nie może, ca oezoen sprzedaje — 
■ ZAHK K ru pw  ul. Floryańska 91, 
Dostawca Związku o. k. nraędnlków pańitw 

aegarec nlkl. z naplzen lystoi i Rozkopf Pa­
leni z pięknym łańonizkien ztr 1*70, tega- 
" i  tuu , złr 9'—, seguek źrebmy zystem 
Boikopf Pstent złr 4*—, legarei lijcisty 
syiteip fioskopf Patent i r  J-60. Rudzik śwłe- 
aąoy w nooy złr 1 50. Zegarek złoty złr 9*—. 
Łanouscki srebrne od złr. L —. Gwuanoya 
4-letnia W razie ule*podobania iię wymieniam 
bez trudności na Inny przedmiot Zamówienia 
a prowincyi uskateoc_iiam odwrotną pocztą. 

Bogato ilustrowane oenniki wysyłam darmo 
1 optatnin 3447 18 16

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
Błówny skład l fabr. trumien przy al.tw. Tai >aaz« 4 
'tu  przy plaon Szozepańsklrr) Trlefon Nr 381.

F ilia  n l K op a m lk a  L O.
Zakład F?cąaca pogrzeby ala wscystkioh nanów 

1 załatwia i l i f  wr* k l i f  formalnosoi, 
Również pndejmuju aię przewezu zwłok de wszyat- 
kior Krajów Łuropy. Źaułau posiana właaao no­
we oi]wtpanlai8Zfi karawany. Posiada własne 
La akompy, odfitępnje miejsca pojedynoie na 
wieczne orany mb przyjmuje zwłoki do tym- 
oi asowego przechowania za miernym ozyuiaem 

mleslęoznym »71S R3 O

H o te l G e o rg e 'a
w e  L  w  o  ~ w  1  e ,

znpełnib odnowiony i rozszerzony, jest do wydziemwien.™ począwszy 
od 1-go stycznia 1907 roku. 4674 2 5

Bliższych szczegółów i narnnKćw naziela Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie jako właściciel

Osoba Intel) Ej.ediiiti
po lakuj o odpowiedniej posady w dom a <,Bmoi- 
nym w Krakowie. Za wikt i pokój t>odejmnje 
się wyrzucenia pani domn w aajęoiawh, towarzy­
stwa dla słabowitej osoby lub panien dorosłyoh.

Zgłoszenia pod I5 W  ptzyjmnje Admiaistra- 
oya „N. Reformy*. 4635 Ś 8

sobam ułatwionym- 
II piętro.

i muzysi, spo 
Topolowa 1 40, 

4640 2 3

Teatrom
sprzedam egzemplarze, wodewile, sztu­
ki ludowe i opretki. — Topolowa 1, 40, 

II piętro. 4638 9 3

. ■ i n P l / l l l P n ł  rutynowany z egza- 
I \ Ul l u y .  IC II minem adwokackim
posznknje posady. H . L .  poste r js tar
te P r s « -m jr £ L . 4568

Dla pań!
pokój duży. frontowy, -.meblowany a osiem 
ntrzymaniem do wynajęon zaraz tamże pokój 
rspólny t utrzymaniem dla jednegu eiadenta 

lub akademika. Ul. Krupnioza ’ 0, II p. 
4468 6 fi

Kupię dw.e pary kom
(jednę białą). Wiadomość Pędzichów 

18, parter, 1505 8 3

Sprzedam
rentowny interes fabryczny. — Po­

trzeba gotówki 4583 fi 3 
1 2 . 0 0 0  K O R O N  

Karol Łuozko, ap tekarz  w  Pongórzu.

Kawaler
starszy katolik, urzędnik w osin matrymc ■ 
nialnym poszukuje panny lub wdowy z posa­

giem.
Listy seryo dla W fcełfcwa L poste restan- 
Y t a n ia w s . 456-«'2 2te

Potrzeba pożycza 20.000  
rubli

na doora ziemskie w Królestwie, odle­
głe o półtrzeciej mili od Krakowa.

Wiadomość n Drb M i ł k o w s k i e g o  
w Krakowie, św Jana 6, Księgarnia 
katolicka 4565 2 5a  ^  ^  AaLUIICAłh 4000 jd OJlcntnat; titi ~ Gościec# I poszukuj? pożycẑ

Zapalenie stawów, 
Nerwobóle, Ból głowy, Ból zębów
usuwa częstokroć po jednoraz^wem użyciu od szeregu lat znany 

i ogromnie rozpowszechniony

Ichtyomenthol
(prawnie chroniony).

Tys.ące uwierzytelnionych podzięKowan i kilkaset atestów pp. 
Lekarzy, Klinik i Szpitali świadczą o niebywałych skutkach, 

stosowaniem I c h t y o m A n ł . h o l u .

Ich tyomenthol do nabycia we wszystkich apte­
kach i drogueryach krakowskich, klejowych i zagianicznych.

Cena- flaszki 1 korona.
Główny skład wysyłkowy:

L a b o ra to ry u m  ch e m iczn e  a p tek a rza
E delm ana w  Bohorodczanach.

Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszk/.
10 flaszek wysyła się opiatnie (franko) za 10 koron.

f l s ł l * 7 P 7 P f l i p  f  ^ P ° P y r Ichtyomentholu zpowodo- 
W O l l  f c C f c C l I l C  • waj  nieuczciwą konkurencyę do wszel­
kiego rodzaju naśladown.ctw! Uprasza się przeto wyraźnie żądać 
Ichtyomentholu Edelmana w plombo­
wałem opakowaniu.

hypotocznej 6—8.000 kurua na real­
ność w Krakowie.

Zgłoszenia listowne w Administracji 
rN. Reformy*1 pod A . U. 2 7 . 4687 8 6

Pros&ę żąd&ó
gratis i franko

łmegfi bogato ilustrowanego oennl 
La z przeu/o 1000 odt Itek zega 
ków, Tiobow irebrnycr I złotychH-UHBS KONRAD

Plnrwaza fabryka regarkaw w 9rBx Nr 627 
(O ob y ). '-885 40 60 

Prawdziwy i lkliwy kotw. remont wraz 1 łań 
enirUeir złr, 9*—, 8 x cg ark1 złr 5'75. Niema 
ryzyka) Dowolna wrmlara lnb zwrot nleuledir

mleczarniZarząd borów, wysy­
ła masło deserowe odznaczone medala­
mi, po 2‘60 kor. kilo 4562 fi 8

Potrzebna
idolni’ ketonarka reaunracyjna, ieg< także 
w wydzielaniu porcyj Płaoa 60 dc 80 koron 
m ięi śnie i oate utri.ymanie. '*581 1 3

Zgłoszenia rd wódz, 3 do fi pu ymudulu, nl. 
Straszewskiego 1. 4, II piętro, drzwi Nr 34.

! ! Miód pszczelny!!
kuracyjny, aeaerowy najlepsze: jakości w 6 r« 
pniakach pa 6 koron ■ płatnie wysyła za zali­
czką I. Menozer w Mlkullńoaoh. *38 10 10

S alon  M ó d
J u Im Meissner

w Krakowie, Rynek 3 4 , Linia C-D, 

„Pałac Spiski",

poleca k a p e l u s z e  po najtańszych 
cenach. 4471 3 8

Metoda Berlitza
A _  nauczyciel języka an-
w a l U G I  gielskiego.

r i o U O l l Y  nauczycieljęzykafrau- 
U u w C l I l A  cuskiego.

Lekcje zDiorowe po cenach przystepnycn. 
Jagiellońska 9 , I. 4393 9 2

Kwalifikowany r dłuższą praktyką
zawt łewą poszukuje prywatnych lekoyi w Kra­
kowie inb 1 1 prowincyi M iże objąć obowiązki 
ekonomlotne we d Zgłoszenia pud W L,
przyjmuje Adm. „N. Reformy*. 4348 8 0

Księgarnia D. E. Friedleina Kiakdw, Rynek 17 polata: 
G l o b u s y  P o l s k i e

o średnicy w centymetrach 7 9 12 16 22 32
wydanie fizyczne Koron 1-40 2*30 4‘4G T— 11*20 24‘—
wyuanie polityczne Koron 1*20 2 — 4*— 6-60 10 60 20'—

W js / łk a  ma prnw tneyę s d w r o m lf 4400 I 15

428? 4 5

Zwracamy uwagę na Pierwszą Krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

JANA IHNATOWICZA
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1. 20.

Pudr książęcy -lu .warzy, nadaje | Esencya miętowa do płuka-
fllSU J| fił opróei przyjemnego, orzezwlają- 

1401 -eg0 unał _ * zapachu, bardt ko­
rzystnie r-oływi na dziąsła 1 zęby hiakj" .1 K

1'rcszekroślinnoalkaticzny 
fJo czyszczenia zębów

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > ooooooooooooooo«

Maczka żużlowa Thomasa
Baczność na znak 

ochronny
Baczność na znak 

ochronny

jest nnjekutecznlejszą pod w szelkie  rośliny ozime, konlozyny I łąk i. 
Pod pw aranoyą czyetej, p raw dziw ej I eicuteoznej mączzi aostarcza 

Generalny reprezentant

„Fabryk fosfatćw Thomasa^

Józef Karrach we Lwowie.
Należy strredz się przed zakapnem fa łszow anych I bezw ar­

tościow ych ź u ill o naśladowanym  znaku. 2863 26 26

I

n ^ ^ ^ o o o p s o i  o o o j  j xxxxyx^ xx xxxxxxxxx>

piękną, nstmilną bliłość 1 jest nieooenionym 
środkiem do hyglenloznegu nplększenls twa­
rzy. Fudełko m _e pudru fiiałi go >1 1*20, oał 
9 K. Różowy dla plondynek 1 kremowy dla 
szatynek 1 brunetek, msh pudełka po K 1‘40, 
większa po K i*40.

Woda fiołkowa K K
trądziki, pierzołmienłe 1 tuszozenle skóry, wy- 
glMza zmarszozki i doikl nspowe. Twarz od­
świeża, wybie'a 1 wydelikaca. Cena fi K

Mydło kosmetyczne “sy fi!
natne plamy Cena K 1*90

Białe i piękne ręce!
opleisohnięt ■ rę"« wybieleją 1 wydc” katnieją 
pu r'lki _rotuem nataroin k re m e m  roś iln - 
njrut. Słoik K 1*60.
Kadzidło sosnowe
puohn, oozy »zoza 1 >dświeża powietrze mie­
szkań w j»k najwyższym stopniu. Flakon kor. 
1*20, rospylaoze od 60 h do fi K,
Atiii enuilia sle piegi, ojaieni * mo- 
neozne, plamy wątr ibian- nadaje cerze świe­
tną białość, świeżość f delikatność Cena 4 K.
P il in łn n  v 11010 *̂ wy,n 1 11 wiałym poI III|11UII kllkakrotnem nżyoln prz wraca 
piękny, natin my kolor. Cena fiakrnn 3 K.
Walenf ”Em  najsilniejoze rypadaiie wto- 

*R sów wstrzymuje, cebulki wło­
sowe wzmaonla i jtwi sanie porostu etosów 
pobudza ‘ !aiy flakon 6 K, pół flakonu K 8*90.

a n n n l i n o  UBnwa ózem ność norz l po-ragnoima nosków. Flakon a k.
n r i n n l u l m a  (PndT p ł r w )  nada,e.wa- 
U l l D I I  .zj piękną 1 przyjemr-
białość, fidś wieża płeć 1 konserwuje. Cena fi K,
Gąbeczka 20 h. 4948 51 0

1BQ01-

nmrwa
. . -  *.  kamień
i Kwasy, które sprc yadzają ból 1 próchnienie 
zębów Pudełko 6u h 1 K ^fiu.

Woda iwuwska B K yT iK Ł
trwały zapach. Jena flakonu mniejszego K 1*60, 
większego 3 K.
H i f l F O ł i n f i  Wyborny środek do natyoh 

a  O I H I O  miastowego farbowania -fło 
sów na trwały I piękny kolor ozarny 1 oiemry. 
Pena 2 K

Prawdziwe Mleko ogórkowe i K. 
Prawdziwy Krem ogórkowy IK. 
Prawdziwy Puder ogórkowy i K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe IK.
do wydeukaoenia 1 opieksreni* twarzy. — Zaa 
komlte, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy­

raźnie tylko ryrobn

IHNATOWICZA

w  n on  fm  lok a lu

iczneoo, ul.
naprzeciw Uniwersytern Jagiellońskiego,

udziela swoim członkom pożyczek budowlanych, na 
zastaw pensyi. na weksle i skrypty dłużne. 

Przyjmuje wkładki oszczędności na 4%, licząc 
takowy od dnia złożenia do dnia podniesienia ka­
pitału. 4433 g a

P n i * f l i m v  P ^ w a a o m ę d m e l |akośei, 
r u r f u i u y  flakoniki od 50 l* do 6 K.
M  j f l l ł a  8m ł*;t4w« ) le c ia le z e  w ró-
m y U l a  żnyoh cenach.

Wody kolońsK iefM tbK k

Rządowo uprawniona

t 1 1
pod flrmi

ralrrl? #ufl miuaral. szta.
p

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r z y  n l. iw . G e r t r u d y  p a d  U r. 4 , 8716 lul o

wyrabia ped kontrolą komlzyl Przemyiłowej Tow. Lek. Krak. poleoone praea toż Tow.

wody mineralne sztuozne
odpowiadaj ąee składem obemlosnym wodom Bil iNSKIEJ, GTBhh 11 ifRT.lTRRKrRJ, 

8ELTERSKIBJ. VICHY. M aRYKNBaDZKIEJ HOMBURl* E 1SSINUKN taddez
■ p a a y a l n a  l a a z n l o M

jak litową, bromową, jodową ieladstą, kwaśną erai w o d y  ieeam lm e l o r m a t a t  
z rzeplzn A e / .  JatuortM ego-

8prztdai tząetkewi w apmkaoi I dragaeryaoh — Ceaalkl u  łądtele frunę.

Artykuły chirurgiczne Wata Dr. Brunsa, bandaże, gazy i wszelkie opatrunki. Podkłady dla chorych por- Skład apt. „SaiLitas“ 
cela nowe i blaszane, prześcieradła i pieluszki gumowe poleca taniej jak wszędzie, Kraków, ul. Długa 16.
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ł^F el(eg o
Dzw«« pAk-w^ô ! «łę przy tem znakomici.* I oh ołarpią m  zaburzenia

tramfenfc.

Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, 
rozwolnieniu i t  p.

Hsłccana przez tystaee fekarzów w kraju i zagranicą.

M aczK aBa d z ie c i

Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
chorych na żołądek.

D o nabycia w aptekach i składach aptecznych.

Faorik diat. Nahrmittel R. KUFEKE, Wien I, und Bei geaorf-hamourg,

Ekonc n ktwaier z chluunemi świadect­
wami poszukuje posady zaraz za 

tnałem wynagrodzeniem Adres: Zaw- 
stowiki w Krakowie, św Jana 30, parter. 

1688 l 8

Do założenia fabryczki
dla specyalnego wyrabiania patent, pie­
ców i materyałow opalowych posztKuje 
spoinika z kapitałem — Zgłoszenia 
pod 4 5 8 5  przyj maje Administracya 
„N. Kefonny“ . 45R5 l 3

• R .- , ńŁ m , adminiStracyi domu lun 
' „ ■łft ję  kierownictwa w zawodzie 

mechanicznym. Mogę złożyć kaucyę do 
4000 K. Zgłoszenia pod 4587 przyjmu­
je Adn. „N. Reformy". 4587 i 8

S K u ip f lz e i
zapłacę temu, kto mi pierwszy poda te- 
’ aźnijjozy aares artysty malarza H . 
D o a z ig e r fe  z P o d g ó r z a . Max 
Spielmeyer. Berlin, S. W 08. .897

Sklep korzenny al. Siennej i  po-
. nilo abesei wUśoicieiL da sprzedania. 17 ■ 

domość w biorco dzimiuików Hopoaea i Saio- 
monowej, Sławkowska 2. 4690 1 0

p / u h r m i a  K f l w y

a m * . m  n o leca  częśc iow o  
. i huriorom e 

PRttffilrflJUCInl wyaoroe1 gatunki

Kamy p a lo n e j
n ajnow szym  

i najiepszpin  s p o ­
sobem  za pom ocą
„nowego powietrza"

po cenach 
najniższych.

w S a ź * 1
KRAKÓW
nr*+f*\

M . J M H O R M I C K I .
£846 126 O

romby winił «  t
interesu estetycznego, korzystnego, nie 
potrzebującego prawie żadnej admini- 
stracyi. Zbyt hnrtowy w większych mia­
stach zagranicy, kupno towarów na Sy- 
beryi. Rozjazdy osobiste. Ulica Topo­
lowa L 40, II piętro. 4578 i a

Znakomita

K abata z wieżą

pozbywa się piegów,
kto nżywa kremu „Metamorfoza!" Do 
tego celu służą również przetwory ogór­
kowe Balassy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które poleca

S k ład  A pteczny Mag. farm.

J a t a  g  K iem tinsiew iczow ej
w Krakowie, Karasi loka 15.

98u4 102 0

W Berlinie.
j)on pofeHi dla przyjezdnych

Z i i M S t r  97 n ligtro przy Frięflriciistr.
Pokuje na dni i miesiącu z utrzymaniem 
lub bez. Dzwonek na służbę z ulicy 

przy wejściu.
4695 Skrwtuskti.

Na zbliżający się 
f

polecam J.scie, kwiaty, palmy i mchy 
zasuszane, oraz bibnłki we wszystkie! 
kolorach foremki i wszelkie przybory 
io  robienia kwiatów w największym 
wyborze i po oardzo przystępnych ce­

nach 4414 5 8

H. Kretschmer
Kraków, ulica Szewska 1. 2a

(Frz dtem Rynek główny).

Lokal fabryczny
około 200 metr. pow. z kominem, 
w Podgórzu blisko Rynku, nadający 
się na parową masarnię, piekarnię 
lub inny przemysł od 1 stycznia 1907 
d o  w y n a ję c ia .  W tej fabryt e 
znajdująca się parowa maszyna w 
Konna z kotłem i transmisyam’ d o  

s p iz e d a n ia .
Wiadomość: ul Kalwaiyjska 1. 18, 

w Podgórza. 4531 2 4

w s z ę d z i e  
w kiaju 

do nabycia
■

1
i S j i

w Krakowi e .  
Roz założenia 1853. 4496 3 o

L e k c y j

tańców salonowych
aaziela 4470 2 8

Adolf Pion
Zgłoszenia Floryańska I. 43, I p.

Wdowiec
emeryt, ojciec dwojga diieci, zamieszkały w o- 
kulloy Krakowa zawrze świnek małżeński 
s panną lub wdową w wieka odpowiednim. — 

Zgłoszeni* Ł. IL. SO poste icstsnte K n .-  
M»w. '‘ 686 1 2

Konkurs.
Magistrat miasta Tarnowa rozpisuje 

konknrs na prowizoryczną posadę fn -  
ś y n le r a  h y d r o  t e c h n ik a  dla bu­
dowy wodociągów miejskich w Tarno­
wie i połączonych z tem robót przygo­
towawczych z płacą roczną 6000 korun, 
oraz dodatkiem rocznym 2000 ttoron 
przez czas budowy wodociągów.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wprost lub za pośrednictwem swej prze 
<cżonej władzy wnieść, podanie do tu 
tejszego Magistratu w terminie do d n ia  
1 5  l is t o p a d a  iUOA i wykazać się
a) świadectwem z drugiego egzaminu 

państwowego z wydziału Inżymoryi;
b) uzdolnieniem specyalnem, oraz wy­

nikami dotychczasowej praktyki w 
dziale techniki wodnej;

c) znajomością języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie;

d) nadto pożądanym jest opis przebie­
gu życia.

T a r n ó w ,  dnia 20 pazazierniz? 1906.
Burmistrz 

4589 1 8 W Hoyoyshl.

Tylko krótki czas. 
Okolloznoiolowe kupno

dobrych resztek bez skazy, 8— 10 m. dtagioh.
80.000 mi **ów resztek Ta płótna irieudzkiego, 

czysto białego, po 8b h m r.
60.000 metrów resztek la bielizny na łóżka 

i ksbrdów, niepełzuących, po 86 h metr,
60.000 metrów resztek la barebana i fi ano li 

epełznących, po 44—68 h metr.
Niestosowne przyjmujemy napowrót. Próbek 

resztei nic wysyłamy. Wyayłi się rozmaite 
lub jednakie < 5 kg. pauskauh za zaliczką. 
Wyroby bawełniane i płócienne dla lomnina 
wyprawy śldbne, ■ upaja się najlepiej i najta 
niej tylko w uni płótna d r»o l k r t j i «  
D obiasM . Kr 81 

Próbki i cennik za darmo. 4488 4 80

K O W G S O ! NOWOuC!

Oo tyflalo& Inow oioi;

Do sprzedania:
Małpki of ojone całkiem i bardzo 

zabawne, Sztuka 24. 
leże, niszczyciele karakonów pru­

saków, sztuka 1 il 20 ot. 
Dublery, para małych żółtyoh gołębi 

2 itr
Konaren harceńsai, znakomity Śpie­

wak, 8 ałr 
Drozd skalny 4 złr.
Białogłowe małe papużki para 8 łr. 
Ryzawce nlebiŁBko popielate, para do 

chowu, 8 sir 
Olbrzym wybór praktycznych Klatek 

-4  an ot. 1645 n8 39
Robaki mąozne dla ptak. ■OOszt. lOct. 

poleca Zakład Zoologiczny

Kazimierz WALTEF
Kruśw, Sfiwkowtli 41, przy plutiob.

Praktyczny Mprzęt bfurt.wy

optnmovanr kamienny wyciskacz atramentu
a__tępnje .rwa e bionie 1 Jiuzbądny na k sadem binranl

UWAGA. Gdy kamień nasyci się atmmentern, można jego po 
wioKchnię oczyścić znów szmir8lem lob szczotką.

J e s t  t a n i  i  t r w a ł y .— C e i i a  2  K
Dem wysyłkowy Nowości, .,Adi)11o“  ż y p o n !  Dricli, Lwów.

Ze .ępoów poszuKuje ale. —  Kupcy przy aalazoj odsprzeaaży do­
stają znaozny rabut. 4696 1 4

Ogłoszenie licytacyi
dnia 1.2 listopada 190© roku 1 diii następnych.

--------------- X ----------------  i 584 1 31 3  y i ^ e k c y a
K asy Oszczędności m iasta Krakowa

podaje do publicznej wiadomości, iz w tutejszym

Z A K Ł A D Z I E  P O Ż Y C Z K O W Y M
NA ZASTAWY RUCHOME

K O S Z T O W N O Ś C I
w złocie, srebrze 1 drogich kamieniach

a mianowicie: Nr 23.986, Nr 24.848, Nr 25.521 z roku 1904, oraz 
Ni 374, Nr 5.739, Nr 10.523 i Nr 11.313 z roku 1905 i od Nru 
14.104 do Nru 35.096 z r. 1905, t. j. do dnia 31 października 
1905 r. włącznie, tudzież ubrania, bielizna, d y n a n j, ma­
szyny do szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty 
fotograficzne obrazy i książki, Nr 13.911 i Nr 18 074 
z roku 1905 i od Nru 23.139 do Nru 25.683 z roku 1905, or»z od 
Nru 1 do Nru 7.679 z roku 1906, t. j. do dnia 30 kwietnia 
j.906 r„ włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, 
stosownie do § 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro­
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia 12-gO listopada 

1906 r. i dni następnyoh o godzinie 91/2 przed południem
przy ulicy Szpitalnej pod L. 15.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi do 10 listopada 1906 roku włąozme, pospie­

szyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

Przy B a n k u  c h r z e ś c i ja ń s k i  d  w  K r a k o w ie  została 
otwartą pod kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych
c. k. urzędników rachunkowych

U1

jronrosO i i o w o ś ć i
Mała orkieatra kienonkowa.

Pewna iloś' osób może 
niwortyć ceną atpelę 
z trgnakiw I bgbaa 
Organki maku
mUfin skon -psnla 

UMntMi bębna.
Obloie mosiężne, 10 
isiorek, 20 gfoiów, 
Ib jakość ■ bębnem 
skórzanym. Ktżć y mo­
że srrss grać. W eie- 
gsnckiem paśełkn K 

Tskiessme o n  da arkach, 32 głosauh. 
żremolo, la jakość s bębnom skórzanym w eie- 
ganoUjm pnaełkn 3 K Wysyła r zaliczką 

Ino po otrzymania należytości.
Dom wysyłkowy instrumentów muz/oznyoh

EannsKonral̂ ^!!01
Ssgsts llasirswaoe katalogi z przeszła 1000 sil 
słtoa wysyła się na żądaałs każdemu >• darms

-■--------  4197 2 iu

2-60.

do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupie­
ckiej składanych przed ocłnośnemi komisyami w c. k. Namiestnictwie, 
Akademu handlowej i w Wydziale krajowym.

Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia na- 
uędą tutaj również doskonałej rut yny w praktycznych wiadomościach, 
jakie im będą w obranym zawodzie niezbędnie potrzeDne.

Wykłady, które będą oddzielnie dla Pań i Panów prowadzone, 
obejmować będą:

1) Rachunkowość kasową,
2 1 Rachunkowość ogólną i państwową,
3) Bucnaiteryę pojedynczą i podwójną,
4) KoreBpondencyę kupiecką i prace kantorowe, 

a nadto:
5) geografię handlową,
6) arytmetykę polityrzną,
7) stenografię
8) nankę pisania na maszynie.
Dla Panów, którzy z powodu za ięć swoich nie mogliby korzystać 

z tychże nauk w godzinach popołudniowych, otwarty ostaje równo­
cześnie osobny zurs wieczorny od godsiny 9-tej wieczorem.

C « n y  n a « ła w v r r s |  p rz y s tą p c ie , dla niezamożnych odpo­
wiednie zniżki, ewentualnie w wypadkach zasługujących na szczegól­
niejsze uwzględnienie mogą bvć od opłaty za naukę w zupełn ści 
uwolnieni.

Zgłoszenia ustne lub pisemne każdego czasu wnosić należy pod 
adiesem B a n i ’, c h r z e ś c i ja ń s k i  w  K r a k o w ie ,  u l ic a  J a b ło ­
n o w s k ic h  I . p 8 .  4186 9 0

Szczepy owocowe
Już osa* ^umawiać!

janłon.e, gruszki, śliwki nereśnie, wiśnie 2, 3, 
4 letnie, 1 szt. 20, 30 i 40 ct. Agi-st, porze 
czkl maliny, szparagi, trusnawki, poziomki, brzo­
skwinie, morele, arzew- i krz ,/y ozdobne itp. 

Cennik wjsyłam opł»tnie
4186 7 10 K .  U k J a ń s k i

Zarząd ogrodów Olsza-Dwór p. Kraków.

Wino!
wslntek korzystnego zbiorą doBtr-czam 
z poręczenieui naturalnego dalmatyńskie 
go czerwonego wina, dobrego, łagudnego

litr po 40 halerzy
Btaoya kolejowa Finme. Najmniejszy 

odbiór 30 litrów ?. beczce.
0 K "  Próbka (5 kg) opłaoonslo każdej 

yoozty kosztuje 3 K.

Edmund Pauk, Rjeka (Fiume).
3703 22 3(1

Do sprzedania.
Gai nitur mahoń , Sekretarze mahoń., Antyczny 
fotel z głowami, Stolik cedrowy inkrust bron- 
zom, Biblioteka (antyk) inkrnst., Szafy 'i krnck., 
Lustra mahoń, z bron.ami. Komody antyczne 
z broniami, Zegary stare, Sekretarz L krust. 
rzadki okaz (antyk), Kilka rieżb pięknych, 
orai wiele innyoL antyków, jahotet 1 uebli 

zwykłyoh. 3728 4 0

Łsopoldyca Machowska,
Kraków, u l  Szgwska Nr 5, !. p.

Skład Lamp i Nafty
i. Erker

w Krakowie, Szewska 3.
Rozwóz nafty w każdej ilości do 
domu w abonamencie według umowy 
Wielki zapas l a m p e k  stearyno­
wych na groby i t. p. 4333 4 12

Dyplom honorowy na wyst w Krakowie 1901 r.

W. SZNAJDKOW ICZ
K u ń n l e P ł

w Kranówie, Rynelt ] M a  K-B L, 4ó, I piętro,
nad 1 pteki, pod Białym Orłem, 

poleca P. T. Publiczności swój obficie i je­
dynie w towary doborowe zaopatrzony eklsd 

I pracownię, jakoto- 
FDTKA damskie, ROTJNDY, ŻAKIETY, 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNIT RY, 
FUTRA męskie spacerowe i Dodróżne, 
CZAPKI fntrzane, oraz wszelkie przybory 
w zakrcB ten wchodzące, Serdac Ko 

żuazki damskie, męskie i d-iieoięce. 
Oryeinalne zakopań.kie Gunie, Kryniczan 
ki, Węgierki, Ula.iki i Su. ,n< iki “.oSólu- 
szkowskie. Karazye, Czapki ki akowskie, 

Gangi i Kapelusze góralskie.
W  Za nowlenia I reperaoye usguteozn.a 

w Jak najkrótszym czat« po osnanh umiar­
kowanych TMI 4165 4 0

Juliusz Marso
długoletni profesor Ipiewn solowego przy kr» 

kowsaiem konserwarorynm, itwo.zył

Szkołę śpiewu solowego
oras rządowo upoważnioną

Pierwszą polską szkolę operową
ZgłoBzenla oodziennie z wyjątkiem (luuiedsisł' 

ków i czwartków mii d: j 12 - 9  po pcł.
u l i c a  S z e w a h a  1. 4 .

1507 3 24

Porębski & Zimler
Iraków, Rynek L. 8

polecają

Poriumerye i mydła, 
Grzebienie,
Szczotki,
Szpilki rogowe, 445ia0 
Przepinki do włosów.

AMEti ■ i  ASSKlt BIURKA z mml aetiown i uoiiowe
oraz >o jlkie .meryk urządzenia biurowe pierwszej jakośoi poleca ZYGMUNT LAUER 
w Krakowie, Starowiślna 12o Wystawa t torów: ul. StamwUlna 12, parter. 4577 2 O

KratowsŁi oddział Tow. srawnej
ochrony podatniHów

ui. Grodzka 35, II piętro:
1 ndziela bezpłatnej dorady prawnej we wszyst­

kich sprawach saarbowych;’
2. wygotowuje wszelkie pisma w postępowa­

niu wym‘arowem i rekmsowem;
3. zbiera materyały do interpelaoyi dla Panów 

Posłó V w Sejmie i nadzie Pańśtwa
4. arujdza w października i listopadzie b. r. 

każdego ponlsdslałkn 1 o iw artk a  >d 
7 */, dc c‘ /i wieczorem w Sali St',w. knpoów 
i młodzieży handlowej, ni Wolska 1. 14, 
wykłady o p, ‘ r ' .  jh  z pouczeniem wy­
pełniani. raj, i deklaiacyl i t. p. Wstęp 
wolny. 4372 6 10

L. 142/pr. 4546 2 3

z baidzo korzysinem zastępstweffii 
od lat kilkudziesięciu bardzo dobrze 
prosperujący, przy ruchliwej uiicy 
w śródmieściu w Krakowie, jest dO 
wydzierżawienia. Wszelkie p<>' 
śiednictwo wyłączone.

Zgłoszenia anonimowe lub z adre- 
sem poste restante pozostaną beZ 
odpowiedzi.

Adres: R. R. 10 poste restante 
Kraków za oka/aniem kwitu in' 
seratowego. 4620 8 io

Kamieiktoa
2 piętrowa w najpiękniejszej części 
sta, doskonale lentowna, oddalona ukoł° 
10Ó kroków od plant, do sprzedar * 
zaraz. — Bliższych inlormacyj udzie*1 
skl&d snkna- Zajączek i Lankosz

ków, Linia A-B 4468 3 6

Dwa powozy
półkryte, lekkie, w door m stanie, 2 karetki 
oraz dwoje sani jest tanio do nabycia w **' 
kładzie lakierniczym Stan. Sudowi ńs ki e g  
w Podgórza, Józefińska 6. 4429 4 6

Mający liszaje lab astm;
nawet tacy. którzy Llgdzie nie inaieżll 
ozenin, nieoh i ożądają Frospektn 1 u ¥l< zy*®V 
nionyob poswi.Jozeń ; ńastryi za darms. C- 
Aslls. Altana filbe, Niemey 4421 S

Ogłoszenie.
C. k. Administracya, podatków 

w Krakow-f potrzcbuie od 1 lipoa 
1907 na pomieszczenie swoich biur 
urzędowych 38 do 30 pokoi z 
których 8 ma być dużych.

Pożądanem jest, by budynek mie­
ścił się w śródmieściu, w obrębie piant 
lub bezpośrednio koło tychże.

Najtm trwać będzie lat 1 0, ewen­
tualnie dłużej

P. P. właściciele dumów w Kra­
kowie, którzy na najem powyższy 
reflektują, zeohoą najdalej do 
15 listopada 1906 wnieść oferty 
i dołączyć szkice i dokładne rozmia­
ry proponowanych do najęcia ubikacyj, 
na ręce Naczelnika c. k. Admini­
stracji podatków.

Ofereci winni wykazać się, że są 
w całości właścicielami oferowanych 
do najmu realności, względnie zao­
patrzyć oferty i szkice podpisami 
reszty właścicieli, lub dołączyć do 
ofert ich pełnomocnictwo.

C. k. Administracya podatków.
Kraków, 16 października 1906. 

J u c h m a n k o .

Spólnik
kupiec Ino fachowiec, z kapitałem noi 
mniej 2U.000 koron poszukiwany 
znakomicie prosperującej fabrygi 
szyn rolniczych i t. p., na Śląsku austjj 

Niezaprzeczone świetna przyszłoś6' 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się 6 

domn K o m i s o w o • B u l n i c z t 1̂  
w  B i e l s k u ,  Śląsk anstr. 4613 8 8

Rssskopfa patent lub 
Rosskopia kolejowy zegarek złr. 3 50.

Bvst*m  S o s u o p f  
sir. r * 0  Fabryka *** 

garów „BoaaKopf* 
P rers'’ w  Sx '
rjrt poleoiła mi jej pr* 
wdiiwy [kotwicowy *6' 
garek remoatoar ,,F * ' 

taat &oMKopi*‘ 
sprzedawać za połuj? 
oeny sir . 3 ‘»0  
pokazać 3can. Odi r 
oom rotnicę międsy l~
gark'em prawdziwy®

jP»t .ai_ 
kopfa“ .  nasiado^
cm m Ayatem  n w

tentu R cjak op ta1 , który a oanlJk 
sztaje tylko ałr 1’50 Frawdnwy * 
gaiek „P atent R< aakopP1 lnu 
rek „k o le jow y  Aosak jp fa 11 * ■ 
godzinne szałem kryte wnętrze , 01 -g 
oowe z kami-niarii i pełni ńpśbę- 
do 30 Im, za< tani z«gareit „ S y * * * -  
Boaekopfa-* jnż po kilka latach «

się nieużytecznym «
3 letnia piśm. porsozenlt la  nie .o*0”  

zwrot pieniędzy, wyeyłka *»
Plerwizy skład zegarków Rosskop *
Max Bóhne I

tagnrmlatrJ,
W.edsń, IV., Margarothenatr. 27.

Telefon 3693.
Za bądać mego cennika z 200o» o 
za darmo epiajonegc. ■■ v


